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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po połndnin 
'S itk ie m  świąt i niedziel 

Poczt B̂ r . poie,1yńczy ^oaztnje w miejscu 5 ct.,
Biuro Redakcyi i Administracyi Ulica Wałowa 1.20.

Prenumerata e  przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 35 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwierćreczni zaś i miesięczni za dopłatą , pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

M inister sprawiedliwości nadał sędzie­
mu powiatowemu w Przeworsku, W ładysła­
wowi Ł o p a c k i e m u ,  opróżnioną w sądzie 
°Wodowym w Nowym Sączu posadę radcy 
ŝ du krajowego.

M inister sprawiedliwości przeniósł sę- 
dziego powiatowego w Jaśle, Antoniego N o- 
^ a c z y ń s  k i e g o  na jego proźbę w tym 
samym charakterze do sądu powiatowego 
^  Podgórzu.

M inister sprawiedliwości przeniósł sę­
dziego powiatowego, Leona H o s z o w s k i e g o  
^  Siemieniu w tym samym charakterze do 
Przeworska.

M inister sprawiedliwości mianował na- 
st§pującyck adjunktów sądu powiatowego 
s§dziami powiatowymi w okręgu krakow- 
skiego wyższego sądu krajow ego: Franciszka 
^ u b o w s k i e g o  w Chrzanowie do Ślemie- 
u*a, Karola S c h u r e k  w Chrzanowie do 
Milówki, Bartłom ieja C h o l e w k ę  w Skawi­
c e  do Jordanowa a Józefa L a c  h e c  k i e g o  
^  Dąbrowie do Jasła.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

L w ó w , d n ia  2 1 .  k w ie tn ia .
Często jeszcze odzywają się w dzien­

nikarstwie austryackiem  utyskiwania na o- 
b e c n e  s t o s u n k i  e k o n o m i c z n e  spo­
wodowane ostatn ią katastrofą giełdową. 
Artykuły te przedstaw iają w tak  ponurem 
swietle położenie klas roboczych i zastój w 
swiecie przemysłowym, jak  gdyby państwo 
stało już nad przepaścią. Jeżeliby kto po 
ta granicami Austryi oceniał jej położenie 
ekonomiczne, jedynie na podstawie takich 
źródeł dziennikarskich, m usiałby przypu- 
8zczać, że skarb państw a ponosi znaczne 
^zczerbki w dochodach a  kredyt państwo-
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XI.

Gość niespodziewany.

Od opisanych w ostatnim  rozdziale 
Wypadków ubiegło kilka tygodni. Fogelwan- 
4ra nie zastajemy już wre Lwowie, chorą- 
giew jego z rozkazu wojskowego departa­
mentu udać się m usiała do Kamieńca Po­
dolskiego, i tu  się teraz przenosi widownia 
naszej powieści. Nim ją  wszakże poprowa­
dzimy dalej, musimy pokrótce wspomnieć o 
tam , co zaszło od czasu wyprawy na ja ­
skinię Szachina.

Podczas gdy żołnierze i pachołkowie 
przypuszczali szturm do budy Kwackiego, 
w której nie było już nikogo, śmiałkowie 
nasi wraz z swmją zdobyczą dostali się 
szczęśliwie ą 0 czekającego powozu, a za 
c wił kilka znaleźli się po za B rodam i, na 
trakcie lwowskim. Wróciwszy do Lwowa 
Fogelwander, natychm iast pom yślał o losie 
młodej Fauaryotki. Mieszkała w ówczas we 

wowie pani starościna Krzemieniecka, ma- 
trona cnotliwa i wysoce poważna, a słyną­
ca z dobrotliwości swego serca. Fogelwan-

wy zachwiany został w sposób bardzo nie­
bezpieczny. Tymczasem fak ta wcale inaczej 
mówią. Zapowiadane od dawna zmniejsze­
nie dochodów skarbowych, nie sprawdziło 
się ani w części a giełdy tak  bystro oce­
niające stan rzeczy, cenią zawsze wysoko 
rentę państwową. Zresztą każdy wie dobrze, 
co znaczy dla Austryi jeden rok urodzajny, 
a chyba zaślepieni pessymiści mogą utrzy­
mywać, że dotąd wszelkie wskazówki nie 
wróżą pomyślnego zbioru. W obec tych fak­
tów a dalej z uwagi, że patryotyzm  dzien­
nikarstwa nie da się wcale pogodzić z taką 
przesadą, podobne głosy złowieszcze powin­
ny umilknąć jak  najprędzej.

Z źródła niewskazanego wyraźnie, je­
dnakże z poręczeniem prawdziwości, podaje 
Intern. Cor. następujące ciekawe szczegóły 
o rokowaniach pomiędzy r z ą d e m  w ł o ­
s k i m  a S t o l i c ą  a p o s t o l s k ą : Miano­
wanym w ciągu ostatnich trzech la t bisku­
pom włoskim rząd nie staw iał żadnych tru ­
dności w objęciu kierownictwa dyecezyi. 
Asygnowanie temporaliów zaś zawisłem by­
ło od osobistego zgłoszenia się z prośbą i 
przedłożenia buli nominacyjnej. Kurya rzym­
ska odrzucała ten warunek upatrując w nim 
uznanie rządu włoskiego i zabroniła b isku­
pom zastosować się do takiego wymagania. 
Na utrzym anie dostawali biskupi, nieposia- 
dając-y temporaliów, pewną część ze składek 
zbieranych dla Ojca św. Dopiero w osta­
tnich czasach biskupi zaczęli opierać się 
zakazowi przełożonej władzy duchownej i 
w sposób bezpośredni albo pośredni zwra­
cali się do rządu o tem poralia. Rząd wło­
ski objawił gotowość do zrobienia w tej 
sprawie koncesyi, które pogodzić się dadzą 
z jego godnością i wymaganiami ustawy. 
Po poufnych rokowaniach, prowadzonych 
przez piemonckiego księdza Bosio, który 
zawsze lojalnie pełnił obowiązki obywatela 
państwa i posiada sympatyę Ojca św. uło­
żono modus videndi na następujących warun­
kach; Rząd włoski nie będzie wymagać, a- 
żeby biskupi osobiście prezentowali swoje 
bule nominacyjne i wnosili prośby o tem ­
poralia, lecz poprzestanie na warunku, ażeby 
właściwa kapituła albo władza municypalna

der znał ją  dobrze, był nawet dalekim jej 
kuzynem po matce i często bywał w jej 
domu.

Nigdy nie prosił o nic starościny ; na­
wet gdy się znajdował w najtrudniejszem  
położeniu , nie uciekał się do jej pomocy, 
choć dama ta  zarówno była bogatą jak  szla­
chetną. Tym razem wszakże Fogelwander 
postanowił zrobić wyjątek. W godzinę po 
swoim powrocie udał się z E rinną do sta­
rościny, i opowiedziawszy jej całą historyę 
nieszczęśliwej dziewczyny, powierzył ją  jej 
opiece.

Z najwyższem zajęciem wysłuchała sta­
rościna całej dziwnej przygody, i litując się 
opuszczonej istoty, przyjęła ją  z uczuciem 
prawie macierzyńskiem. Chodziło już teraz 
tylko o to, aby odszukać ojca Erinny i 
uwiadomić go o pobycie straconego i opła­
kiwanego dziecka. E rinna wskazała dwa 
m iejsca, w których głównie przebywał Ma- 
yrodukas. Miejscami temi były Konstanty­
nopol i Jassy. Fogelwander udał się do 
Amsztela , k tóry wskazał mu rozmaite fir­
my w stolicach europejskich, z któremi Ma- 
yrodukas jako bogaty kupiec mógł mieć 
stosunki. Rozpisano kilkadziesiąt listów — 
i oczekiwano skutku poszukiwań.

Fogelwander tymczasem częściej niż 
kiedykolwiek bywał gościem u pani staro­
ściny. P iękna Greczynka mówiła tylko po 
grecku i po w łosku , z francuzkiego języka 
znała zaledwie słów tyle, ile niezbędnie po­
trzeba było do koniecznego porozumienia.

przedłożyła odpis buli nominacyjnej i wnio­
sła prośbę o asygnowanie temporaliów. P a­
pież w okólniku do biskupów zaaprobuje 
ułożone warunki, poczerń cała drażliwa spra­
wa wejdzie na to r prawidłowy.

W okręgu wyborczym Nievre tylko 
b o n a p a r t y ś c i  i r e p u b l i k a n i e  posta­
wili swoich kandydatów przy wyborze uzu­
pełniającym. Jeżeli monarchiści nieprzyjaźni 
swojej do cesarstwa nie posuną tak  daleko, 
ażeby głosować m ieli za kandydatem  repu­
blikańskim, to zwycięztwo bonapartystów 
jest bardzo prawdopodobne. K andydat ich bo ­
wiem posiada sympacyę nawet u wyborców, 
którzy obojętni są dla sprawy cesarstwa. 
Ale zdarzało się nieraz, że legitymiści i or 
leaniści w stronniczem zaślepieniu przyczy­
niali się umyślnie do tryumfu republikanów, 
ażeby tylko udaremnić wybór bonapartysty. 
Podobny wypadek łatwo i teraz może się 
wydarzyć.

K ilka miesięcy upłynęło już od gło­
śnej m o w y  D e a k a w sprawie uregulowa - 
nia stosunku państwa do kościoła. Sejm 
węgierski wybrał dla tej sprawy osobną ko- 
misyę, k tóra jednakże nie mogła przystąpić 
do pracy, bo umysły wszystkich posłów by­
ły zajęte daleko pilniejszemi i bliższemi 
sprawami. Dopiero teraz komisya daje znak 
życia. O jej czynności nie można nic z góry 
powiedzieć, ale to pewna, że sprawy wy­
znaniowe nie były w Węgrzech tak trudne- 
mi do załatwienia jak  w zachodniej połowie 
monarchii a obecnie po uchwaleniu austry- 
ackich ustaw wyznaniowych z większą niż 
do niedawna łatwością mogą być uregulo­
wane.

Wynik wyborów do Rad powiatowych,
i

Z grupy gmin wiejskich.

1. Bóbrka .
1. Grzegorz Sawczyński z Dzwinogrodu.
2. Antoni Kulczycki z Bortnik.
3. Hipolit Stogryn ze Strzałek.

Nasz oficer władał, jakkolwiek niedostate­
cznie, językiem włoskim , i on to bywał 
głównym tłumaczem w dłuższych rozmo­
wach między E rinną a jej szlachetną opie­
kunką.

Nie tylko wszakże obowiązek tłum a­
cza i troskliwość opiekuna prowadziły Fo- 
gelwandra tak  często w dom starościny.

Jeżeli sam urok piękności młodej Fa- 
naryotki zaraz w pierwszej chwili tak olśnie­
wające i głębokie wywarł na nim wrażenie, 
to bliższa znajomość Erinny, jej wdzięczność 
ku niem u, dziwnie urocza prostota jej du­
szy, naiwność jej w yobrażeń, z pod której 
przebijały piękny umysł i szlachetne serce 
niewieście — obudziły w naszym bohaterze 
uczucie zanadto silne i głębokie, aby ucho­
dzić mogło tylko za zwykłe zajęcie się do­
lą opuszczonej istoty...

Odpowiedzi na rozesłane listy nie mo­
żna się było spodziewać tak  rychło — a 
szczerze mówiąc, Fogelwander nie bardzo 
pragnął rychłego zgłoszenia się o jc a , w 
obawie, że będzie się musiał rozstać z uro­
czą cudzoziemką. Tak stały  rzeczy, gdy 
nadszedł rozkaz dla d ragon ji, aby wyru­
szyła ze Lwowa do kamienieckiej twierdzy, 
której załoga potrzebowała koniecznie wzmo­
cnienia.

Nie potrzebujemy prawie wspominać, 
jak  przykrym rozkaz ten był dla Fogel- 
wandra. Ale konieczność posłuszeństwa sil­
niejszą była niż niechęć Fogelwandra, sil­
niejszą niż wewnętrzny opór uczucia. Tylko

4. Ks. H ipolit Dzerowicz, dziekan 7 
Bobrki.

5. Assafat Czopak, radny z Czartoryi.
6. Mikołaj Senyszyn, radny z Suchodoła.
7. Stefan Drobny, radny z Hołowiec.
8. Michał Lesków, wójt z Wierzbicy.
9. Mykita Husar, radny z Bortnik.
10. Wasyl Iwaskiewicz, wójt z Bortnik.
11. Stefan Nawelawski, radny z Pod- 

j ark  owa.
12. Olesa Mech, radny z Podhorody-

szcza.
2 .  Bochnia.

1. Ks. Wincenty Wąsikiewicz, proboszcz 
z W iśnicza starego.

2. Jan  Korczwarezjk, gospodarz i ra ­
dny z Wiśnicza starego.

3. Franciszek Nowak, wójt z Podłęża.
4. Antoni Bilski, wójt z Rzegociny.
5. Karol Rojek, gospodarz i radny z 

Kolanowa.
6. Jan  Orzechowski, wójt z Łazowa
7. Józef Rogala, wójt z Trzciany.
8 Jakób Jaszczyk, gospodarz i radny 

z Rajbrota.
9. Jędrzej Kordzie], wójt z Borka.
10. Mateusz Stochel, wójt z Krolówki.
11. Szymon H erod, wójt z Lipnicy 

dolnej.
12. Józef Rzepka, gospodarz i radny 

z Targowiska.
3. Brody.

1. Kiryk Szostak, gospodarz i radny 
z Uwiną.

2. Ks. Leon Zajączkowski, gr. kat. p ro ­
boszcz z Łopatyna.

3. Ks. Antoni Dawidowicz, gr. kat. 
proboszcz z Zabłociec.

4. Longin Rozankowski, c. k. adjunkt 
sądu powiatowego w Brodach.

5. Antoni Sadowy, gospodarz i radny 
z Zabłociec.

6. Hryć Iwachów, gospodarz i radny 
z Przewłocznej.

7. Hryć Pastuch, gospodarz i wójt z 
Rozniowa.

8. Ks. Michał Łotocki, gr. kat. dzie­
kan z Brodów.

9. Ks. Daniel Taniaćzkiewicz, gr. kat. 
proboszcz z Mikołajowa.

10. Ks. Jan  Leontowicz, gr. kat. p ro­
boszcz z Sznyrowa.

4. Brzesko.
1. Konstanty R am u lt, notaryusz z 

Brzeska.
2. Ks. Franciszek La Croix, proboszcz 

z Borzęcina.

zrzeczenie się rangi wojskowej mogło uwol­
nić Fogelwandra od wyjazdu ze Lwowa — 
a ranga ta  nie była jego wyłączną własno­
ścią , bo jak  wiemy, dał swój paten t ro t- 
mistrzowski w zastaw za owe pieniądze, 
które zaraz później po zielonem suknie sto­
czyły się w kieszeń włoskiego awanturnika. 
Mógł chyba przedać swój p a te n t , ale ku 
tem u w tak  krótkim  czasie nie mogła się 
nadarzyć sposobność.

Fogelwander musiał tedy opuścić Lwów 
i Erinnę. Polecił ją  raz jeszcze czułemu 
sercu starościny i z tęsknotą w duszy ru ­
szył do Kamieńca. Ogarek m usiał zostać 
we Lwowie, a Kwackiego zostawił nasz ofi­
cer także do czasu , w którym nie uda się 
wyrobić mu przebaczenia u generała Witte, 
komendanta kamienieckiej twierdzy.

Zycie w garnizonie kamienieckim sto­
kroć jeszcze nudniejszem było niż we Lwo­
w ie— Fogelwander miewał chwile, w których 
chciał wyrzec się stopnia i powrócić do 
Lwowa, a gdyby nie myśl o dwuznacznej 
przyszłości, byłby zaraz w pierwszych dniach 
wykonał ten  zamiar. Tymczasem zaszły wy­
padki , które choć groźne i niebezpieczne, 
przerwały jednostajność codziennego życia.

Ledwie kilka dni minęło od pobytu 
Fogelwandra w Kamieńcu, gdy doznał kilku 
tajemniczych i zagadkowych przygód, które 
omal życiem nie przypłacił... Zdawało się, 
jakoby mściwa jakaś a straszna dłoń zawisła 
nad jego głową... Godzono kilka razy ną 
jego życie...
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3. Jan  Wróblewski, gospodarz z Szcze­

panowa.
4. P io tr Cyga, wójt z Jadownik.
5. Ks. Ignacy Kubasiewicz, proboszcz 

z Brzeska:
6. Antoni Boryczko, gospodarz z Sło- 

twiny.
7. Jan  Górski, wójt z Tworkowy.
8. Ks. Franciszek Wolf, proboszcz z 

Zaborowia.
9. Józef Laska, wójt z Jasienia.
10. Władysław Dąbski, marszałek po­

wiatu.
11. Józef Sckincel, wójt z Biskupia 

radłowskiego
12. Ks. Jan  Turlej, proboszcz z P o ­

rąbki.
5. Brzeżauy.

1. Ks. Micbał Chlebowicki, gr. kat. 
proboszcz z Brzeżan.

2. Mikołaj Sawczuk, wójt z Żukowa.
3. Andrueh Szmorbun, wójt z Kurzan.
4. Fedko Wołoszczuk, wójt z Buszcza.
5. Józef Baryczka, wójt z Hucisk.
6. Maxymilian Dobrzański, rządca dóbr 

i wójt z Raju.
7. Ks. Grzegorz Komorzański, gr. kat, 

proboszcz z Augustówki.
8. Antoni Szpytko, włościanin z Ko- 

niucb.
9 Jan  Zabłocki, włościanin z Budyłowa.
10. Szczepko Myszczyszyn, włościanin 

z Baranówki.
11. Jan  Szyngierski, włościanin z Sa- 

ranczuk.
12. Józef Zajączkowski, emerytowany 

c. k. naczelnik powiatowy.
6. Chrzanów.

1. Jan  Krupa, włościanin z Luszowic.
2. Wawrzyniec Łowiec, wójt z Żarek.
2. Jan  Wącbol, ,wójt z Rudawy.
3. Ks. Konrad Ściborski, proboszcz z 

Krzeszowic.
5. Józef Filipek, wójt z Kwaczali.
6. Maciej Mandecki, wójt z Nowojowej

góry.
7. Józef Kosobudzki, obywatel z Krze­

szowic.
8. Ks. Andrzej Gołda, proboszcz z Po­

ręby.
9. Wincenty Noworyta, właściciel fol­

warku z Zagórza.
10. Ludwik Szopski, rachm istrz z Krze­

szowic.
11. Mikołaj Głuch, wój z Trzebini.
12. Dr. Hipolit Rychlicki.

7. Gródete.
1. Ks. W iktor Dolnicki, gr. kat. prob. 

z Małkowic.
2. P io tr Tościak, wójt z Małkowic.
3. Jakób Fritz, m łynarz z Zalesia.
4. Franciszek Gering, konduktor dróg 

kraj. z Porzycza Gródeckiego.
5. Mikołaj Król, włościanin i wójt z 

Porzycza Janowskiego.
6. Mikołaj Lenius, kolonista i radny 

z Ebenau.
7. Franciszek Łoziński, właściciel dóbr 

i wójt z Jaśnisk.
8. Teodor Łoziński, włościanin i wójt 

z Łoziny.
9. P iotr Merian, kolonista i radny z 

Burgthalu.

10. Jacko Murzyniec, włościanin i ra ­
dny z Stodułek.

11. Adam ks. Poniński, przeł. obszaru 
dworskiego w Dobrostanacb

12. Antoni Schiffner c. k. naczelny 
dyr. poczt we Lwowie.

8. Jarosław.
1. Stefan hr. Zamoyski, właśc. dóbr z 

Wysocka.
2. Wacław Marynowski, dziedzic z Ty- 

niowic.
3. Józef Czternastek, zast. wójta obrz. 

łac. z Ostrowa.
4. Józef Gilarski, wójt z Łowiec (obrz. 

łacińskiego.)
5. Jakób Switalski, gospodarz z Petna- 

tycz (ob. łac.)
6 . Jan  Podwyszyński, gospodarz z Roz- 

borza długiego.
7. Szczepan Brzyski, gosp. z Majdanu 

(ob. łac.)
8. Michał Chodań, pisarz gminny z Ry- 

szkowej woli.
9. Jędrzej Moszczański, pisarz gmin. z 

Moszczan.
10. Nazar Wojtowicz, gospodarz z L a ­

szek.
11. Jędrzej Gierczak, gospod. z Ciesza-

cinka.
12. Książę Jerzy Czartoryski, właścic. 

dóbr z Pełkina.

12. Jan  Michnowicz, radny gminy Ho-
czow.

11. Lwów.
1. Michał Kraemer, włościanin z Rei- 

chenbach.
2. Jakób Kesseburg, włościanin i wójt

Zniesienia.
3. Woif Frydryk, włość, z Winnik.
4. Mikołaj Rybotycki, młynarz z Ko- 

ściejowa.
5. Józef Wojtowicz, włościanin z Mi- 

kłaszowa.
6. Senko Konewka, włość, z Lesienic.
7. Eustachy Merunowicz, gr. kat. p ro ­

boszcz z Tołszczowa.
8 . Wojciech M aślanka, włościanin z 

Żubrzy.
9. Karol Kuszczak, urzędnik fabryki ty- 

Doniu z Winnik.
10. Józef Siekanowicz, rz. kat. proboszcz 

z Zimnej wody.
11. Jerzy Lang, wójt z Dornfeld.
12. P io tr Kaniowski, włościanin z Żu- 

rawnik.

9. K raków .
1. Jan  Paszcza, włościanin z Rusocic.
2. Jan  Romanowski, włość, z Prądnika 

białego.
1 3. Jakób Sendor, włościanin z Bole­

chowie.
4. Stanisław Chwastek, włość, z Kro­

wodrzy.
5. Józef Gajoch, włość, z Pleszowa..
6. Maciej Waligóra, włość, z Woli ju- 

stowskiej.
7. Jędrzej Mach, włość, z Czałowka.
8. Jan  Orzechowski, włościanin z Zie­

lonek.
9. Michał Łysakowski, włościan, z Pół

wsia.
10. Maciej Kotyza, włość, z Bunczyc.
11. Michał Czech, włość, z Kuszowa.
12. Stanisław hr. Mieroszowski, właści­

ciel dóbr.
13. Józef Razowski, włość, z Przegin 

narodowej.
10. Lisko.

1. Edm und hr. K rasicki, właśc. dóbr 
Liska.

2. Onufry P aszk iew icz , w ó jt gm iny  Z a  
wadka.

3. Michał M igdała, radny gminy Su- 
kowate.

4. Michał Szafran, wójt gminy Mycz 
kowce.

5. Ks. Jan  Niemców, gr. kat. proboszcz 
w Rabem.

6. Teofil Żurowski, właścic. dóbr Be-
reska.

7. Jędrzej Ochwycz, włościanin z Ja  
błonek.

8. Antoni Suszko, wójt gminy Stężnica
9. Fedio Dacio, radny gminy Krywe.
10. Jan  Piło, radny gminy IIoszow.
11. Michał Staruch, wójt gminy Bere

znica.

Raz powracał Fogelwander z nocnej 
inspekcyi straży fortecznych, mając przy 
sobie mały ront d rag o n ii; szedł właśnie 
według przepisu generała W ittego od bramy 
ruskiej po pod zamek ku Karwasarom, kiedy 
nagle z boku padł strzał niespodzianie... 
Kula przeszyła kapelusz Fogelw andra; jeden
cal niżej, a byłaby mu roztrzaskała głowę...

Żołnierze rzucili się natychm iast ku 
stronie, z której dano ognia, przeszukano 
wszystkie zakątk i, zaalarmowano wszystkie 
pikiety, ale nadaremnie — strzał pozostał ta ­
jemnicą!...

Innym razem powracał Fogelwander 
wieczorem, wśród jasnej bardzo nocy do 
domu, gdy nagle dwóch żołnierzy ubranych 
w czerwone mundury piechoty, rzuciło się 
na niego z szablami... Fogelwander strzelił, 
a gdy ch y b ił, bronił się szp ad ą , i dopiero 
kroki nocnego patrolu przerwały tę  walkę... 
Była to widocznie obmyślana zasadzka. Fo­
gelwander doskonale spam iętał sobie twarze 
napastników, a na drugi dzień generał W itte 
kazał wyruszyć całemu garnizonowi do ap- 
pelu, aby odkryć złoczyńców.

Nie brakło ani jednego żołnierza przy 
tej lustracyi. Fogelwander chodził z gene­
rałem  wzdłuż frontu i bacznie przypatrywał 
się twarzy każdego żołnierza — napastników 
nie znalazł. Widocznie złoczyńcy nie byli 
żołnierzami, przebrali się tylko w mundury, 
aby tern bezpieczniej i łatwiej urządzić za- 
sadłkę.,,

Trzecim razem , w dzień jasny, gdy 
Fogelwander w swej kwaterze odbierał ra ­
port od wachmistrza Porw isza, brzękła 
szyba i kula z piekielnym świstem przele 
ciała mu obok piersi, zawadziwszy o ryngra 
metalowy, na którym ślad wyraźny zosta 
wiła. Porwisz i Fogelwander rzucili się na 
ulicę — daleko dokoła nie było nikogo.. 
S trzał jakby z niewidomej padł ręki...

Te trzy zamachy w krótkim  przeciągu 
czasu przekonały Fogelwandra, że jes t celem 
nieubłaganej, śmiertelnej zemsty, że na ży­
cie jego godzi r ę k a , nie wzdrygająca się 
zbrodni, ręka silna i doskonale okryta ta' 
jemnicą.

—  To Szachin... — rzekł sobie Fogel 
wander.— H andlarz dusz dotrzymuje słowa

I stanęła  mu żywo w pamięci owa 
scena w Aronowem domostwie, kiedy Sza 
chin z namiętnym połyskiem swych oczu, 
z wyrazem stanowczym i groźnym na twa 
rzy, taką uczynił przysięgę:

— Przysięgam , po trzykroć przysię­
gam , że jeźli pan złamiesz w czemkolwiek 
tę  ugodę ku krzywdzie m ojej, nie ujdziesz 
mojej zemsty, choćbym ją  mieniem mojem, 
krwią moją, życiem mojem przepłacił. I  nie­
chaj mi Jehowa nie przebaczy, jeźli ja  tobie 
przebaczę!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

12. £ańcut.
1. Maciej Stempień, włościanin z Brzo­

zy królewskiej.
2. Antoni Szczepański, wójt z Kosiny.
3. Franciszek Tyczyński, wójt z Gi- 

dlarowej.
4. Marcin Fic. włościanin z Białobrzeg.
5. Łukasz K)us, wójt z Dębowa.
6. Wojciech Broszbar, wójt z Gaci.
7. Jan  Mach, włość, z Żołyni.
8. Adam B eigert, włościanin z Dorn- 

lachu.
9. Ludwik K oller, włościanin z Gil- 

lershofu.
10. Antoni Drus, włościanin z Gniew- 

czyny.
11. Jan  Kut, wójt z Markowej.
12. Jakób Nikodem, wójt z Studziany.

sowa.
7. Piotr Franków, wójt z Czuperno-

8. H nat Fedorowicz, radny gminy 
Rozworzany.

9. Filip Fink, radny gminy Kunirz.
10. Maciej Krężel, radny gminy Cie- 

mierzyńce.
11. Teodor Matkowski, radny gminy 

Pleników.
12. Jan  Gołębiowski, wójt z Dusza-

nowa.
17. Rohatyn.

1. Bazyli Makowicz, b. poseł, sejmo­
wy, włościanin.

2. Fedio Sass, włościanin.
3. Adolf Kornberger, peusyonowany 

c. k. porucznik i urzędnik banku włościań­
skiego .

4. Dmytro Hryciow, włościanin.
5. Wasyl Hryńczyszyn, włościanin.
6. Edmund Mordkowicz, właściciel 

realności i zastępca c. k. prokuratoryi pań­
stwa przy c. k. sądzie w Bursztynie.

7. Iwan Kosmyna, włościanin.
8. Michał Rieger, właściciel Rudy.
9. Daniel Łysy, włościanin.
10. Alfred Penther, c. k. porucznik, 

poczmistrz i naczelnik gminy w Bursztynie.
11. Em eryk Bauknecht, pensjonowany

3. K 
boszcz w

4. E 
tejszego {

5. C 
2 Pobere

6 . ( 

2 Dubów

13. Mościska.
1. P io tr  Andrusiewiez, mieszczanin z 

Sądowej Wiszni.
2. Wasyl Bałabuch, włościanin z Ma- 

kuniowa.
3. A leksander Halik, wójt z Lipnik.
4. Marcin Chomik, wójt z Trzcianca.
5. Wawrzyniec Czerwiński, włościanin 

z Tuligłów.
6. Michał Konelak, wójt z Zawadowa.
7. Stefan Procko, włościanin z Dydia- 

tycz.
8. Stefan Szkwisko, wójt z Czyszem
9. W ładysław Szott, poseł sejmowy, 

włościanin, z Lackiej Woli.
10. Wojciech Szupiany, włościanin z 

Twierdzy.
11. Szymon Torski, mieszczanin z Są­

dowej Wiszni.
14. Mielec.

1. Michał Berski, wójt z Zadusznik.
2. Marcin Pastusiak, wójt z Tuszowa 

narodowego.
3. Tomasz Łazarz, wójt z Błonia.
4. Józef Michoński, wójt z Woli wa­

dowskiej,
5. Tomasz Miodunka, wójt z Podleszan.
G. Józef Krawczyk, wójt z Sadkowej

góry.
7. Jan  Załucki, wójt z Kliszowa.
8. Józef Wilk, wójt z Książnic.
9. Mieczysław hr. Rey, prezes dotych­

czasowej rady powiatowej.
10. Aleksander Trzecieski, dzierż, dóbr 

i dotychczasowy zastępca prezesa.
11. Mieczysław Artwiński, dzierż, dóbr 

Kliszowa.
12. Gabryel Miihlrad, dzierż, dóbr i 

emeryt, c. k. kancelista.
15. Przem yśl.

1. Michał Malik, włościanin z Borycza.
2. Ks. Cypryan Szwedzicki, gr. kat. 

prob. w Pozdziaczu.
3. Mikołaj Oleszko, włość. zPozdziacza.
4. Grzegorz Szaszkiewicz, gr. kat. ka­

nonik w Przemyślu.
5. Pawło Radocboński, włościanin 

Bolestraszyc.
6. Jan Rywak, włościanin z Danko- 

wiczek.
7. Ks. Jan  Kopko, gr. kat. proboszcz 

z Borszowic.
8. Micbał Głowacz, włość, z Nakła.
9 . Jan  Iwasz, włość, z Bybła.
10. Ks. Aiexander Buczyński, gr. kat. 

kapelan z Bykowa.
11. Dr. Antoni Haszczyc, lekarz z Prze 

myślą.
12. Fedko Czosnyk, włościanin z Poz- 

dziacza.
16. Przem yślany.

1. Hilary Treter, dotychczasowy Pre­
zes Rady powiatowej.

2. Onufry Pełech, wójt z Połtwy.
3. Karol Laufersweiler, nauczyciel z 

Unterwalden.
4. Ilko Pilipczuk, wójt z Laszek kró 

lewskieb.
5. Stefan Jaremków, wójt z Podhaj-

czyk.
6. Michał Major, radny gminy Zeniow.

c. k. aktuaryusz i właściciel realności.
12 Dmytro Hołowczak, włościanin.

18. Ropczyce.
1. Jędrzej Feret, z Witkowie.
2. Jan  Gac, z Nawsia.
3. Szczepan Walny, z Kawęczyna.
4. Jan  Piskor, z Białegoboru.
5. Jan  Chmura, z Brzezin.
6. Błażej Pyrc, z Kozodrzy.
7. Stanisław Ochab, z Ocieki.
8. Jan  P ater, z Brzezówki.
9. Maciej Śliwa, z Brzezin.
10. Błażej Strzyż z Pietrzejowy.
11. Tomasz Matysek z Chechłów.

19. R udk i.
1. Ks. Ju lian  Nehrebecki, gr. kat. p ro ­

boszcz z Kupnowic.
2. Ks. Paweł Matkowski, gr. kat. prob. 

z Horożany.
3. Ks. Michał Steciow, gr. kat. prob. 

z Brzeźca.
4. Konstanty Walkiewicz, gosp. z Roz- 

działowic.
5. Onufry Pohorecki, gospod. z Kołba- 

jowic.
6. Michał Winnicki, gosp. z Czajkowic
7. Michał Wasyliszyn, gospod. z Ho 

różany.
8. Fedko Pawłów, gosp. z Chlipel.
9. P io tr Harasym, gospod. z W erbiża.
1C. Andrueh B eresk i, gospod. z Ku­

pnowic.
11. Dmytro Michajłow, gospod. z Hor-

bacz.
12 Hryńko Czopak, gospod. z Werbiża.

30. Sambor.
1. P iotr L ityński, właściciel posiadło­

ści tabularnej z Biliny.
2. Michał Łopusiewicz, przełożony gmi­

ny Olszanika.
3. W alenty Durkalec, były przełożony 

gminy Czukwi.
4. Wojciech M leczko, włościanin ze,, 

Strzałkowic.
5. Jan  Iwańczyszak, włościanin z Bis- 

kowic.
6. Mikołaj Dobrowolski, przełożony gmi­

ny Czyszki.
7. Michał C zajkow ski, włościanin z

Łąki.
8 Jan  Baraniecki Jakubów, przełożo­

ny gminy Horodyszcza.
9. Stanisław Malejki, włościanin z Są- 

sladowic.
10. Jan  Neubert, włościanin zeSprynki.
11. P io tr Kustrzycki, włościanin z 

Brzegów.
31. Śniatyn.

1. Jan  Ozarkiewicz, gr. kat. proboszcz 
z Bełełuji.

2. Stefan Terlecki, gr. kat. proboszcz 
z Dżurowa.

3. Karol Fedorowski, gr. kat. proboszcz 
z Zawela.

4. Emil Drohomirecki gr. kat. proboszcz 
z Kniaża.

5. Jan  Łukasiewicz. gr. kat. proboszcz 
z Tuczap.

6. Michał Korzyński gr. kat. proboszcz 
z Wołczkowiec.

7. Ju ry  S andaluk , rolnik z Karłowa.
8. Atanazy Lewicki, rolnik oraz wójt 

z Drahasymowa.
9. Dmytro Zaparyniuk, rolnik z Wołcz­

kowiec.
10. Nikoła F ilip czu k , rolnik ze Ste-

cowy.
11. Wasyl Bojaczuk , rolnik oraz wójt 

z Zadubrowiec.
12. Jaków Semotnik , rolnik z Roż­

nowa.
2 2 .  Stanisławów.

1. Ks. Szymon Harasymowicz, gr. kat. 
proboszcz i dziekan w Zagwoździu.

2. Ks. Antoni Strutyński, gr. kat, pro­
boszcz w Jamnicy,



3. Ks. Bazyli Załoziecld, gr. kat. pro­
boszcz w Dorohowie.

. 4. Ks. Jan  Łopuszański, nauczyciel tu ­
tejszego gimnazyum.

5. Ołeksa Koroluk, gospodarz gruntowy 
2 Pobereża.

6. Ołeksa Zając, gospodarz gruntowy 
2 Bubowie.

7. Jan  Sauczuk, gospodarz z Błudnik.
8. Ołeksa K ohutiak z Knihinina.

33. Tarnów .
1. Dr. Karol Kaczkowski, adw. krajowy 

2 Tarnowa.
, 2. Ks. Jan  R ybarski, kanonik i prob.

2 Tuchowa.
3. Wawrzyniec Mazur, naczelnik gminy 

z Ryglic.
4. Wojciech Gancarz, naczelnik gminy 

2 Lisiej góry.
5. Władysław Pęgow ski, c. k. radca 

s$du obw. z Tarnowa.
6. Jan  Zyguła, radny gminy z Łęgu.
7. Maciej Włodko, radny z Łowczowa

1 poseł na sejm krajowy.
8. Gustaw Nowotny, dzierżawca z Zbył- 

‘OWskiej góry.
9. Konstanty Hoffm ann, dyr. Towarz. 

2&liczk. z Tarnowa
10. Jan  Ł ątka, radny z Garbka.

34. Tarnopol.
1. Ks. Hilarion Rozdolski, gr. kat. pieb.

2 Stecknikowiee.
2. Michał Kopyt, gosp. z Ostalec.
3. Roman B rygider, gospod. z M ala­

jow ie.
4. Ks. Daniel Lawrynow, gr. kat. pleb.

2 Borek wielkich.
5. Jan  Pyndus, wójt z Nastasowa.
G. Aleksander Markietewicz, gospodarz 

2 Łuki wielkiej.
7. Roman W ołyniec, wójt z Borek 

wielkich.
8. Ks. Grzegorz Czubaty, gr. kat. pleb.

2 Słupek.
9. Ks. Józef W arapuszyński, gr. kat. 

Pleb. z Proszowej.
10. Ks. Józef Witoszyński, gr. kat. pleb. 

2 Danysówki.
11. Ks. Antoni Czem eryński, gr. kat. 

Łleb. z Worobijówki.
12. Antoni Boczkiewicz, diak z Tou- 

stoługu.
33. Z łoczów.

1. Harasym Sembaj z Horodyłowa.
2. H nat Kościów z Trędowacza.
3. Jan  Z ato r z Wicynia.
4. Mikołaj Juzwin z Hukałowiec.
5. Jakób Drewnicki z Mszany.
6. Mikołaj Denisiewicz z Tustogłów.
7. Eliasz Zahorojko z Podhorzec.
8 . Grzegorz Borsukiewicz z Zarzecza.
9. Maciej Sołtowski z Woroniak.
10. Stanisław Stojanrwski z Zazul.
11. Jacko Szablij z Daniłowiec.
12. Iwan Iwanciow z Uciszkowa.

3(5. Żółk iew .
1. Ks. Jan  Kalitowski, gr. kat. pleb. 

2 Zameczka.
2. Ks. Emil Dziedzicki, gr. kat. pleb. 

2 Mostów.
3. Ks. Jan  Barusiewicz, superior kon­

wentu 0 0 . Bazylianów.
4. Ks. Józef B ry liń sk i, gr. kat. pleb. 

2 Zółtaniec.
5. Ks. Józef Kruszyński, gr. kat. pleb. 

2 Dobrosina.
G. Ks. Laurenty Drzymalik, gr kat. 

Pleb. z Turynki.
7. Ks. Jan  P ełecli, gr. kat. pleban 

2 Macoszyna.
8. Bogdan Dziedzicki, były red. Słoica 

2 Żółkwi.
9. Jędrzej Sapruka, wójt z Dzibułek. 
10 Iwan P asternak , gospodarz z Dzi­

bułek.
11. F ilip Łukasz, mieszczanin z Mostów 

Wielkich.
12. Wasyl Bojko, gosp. z Koszelowa.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

S P R A W O Z D A N I E
* czynności W ydziału krajowego za czas od 

1. do 31. M arca 1874.

W ydział krajowy uchwalił zawezwać 
Wydziały powiatowe o podawanie do wia­
domości W ydziału krajowego — składu rad  
gminnych w m iastach i m iasteczkach.

Uchwalono przedłożyć c. k. M inister­
stwu rolnictwa do zatw ierdzenia s ta tu t or­
ganiczny, ułożony przez ankietę dla szkoły 
gospodarstwa lasowego i żądać przyrzeczo­
nej subwencyi.

Z powodu uchwały Wysokiego Sejmu, 
polecającej Wydziałowi krajowemu rozpo­
znanie rządowego projektu ustawy o używa 
ntu i prowadzeniu wód, tudzież o ochronie 
przeciw takowym , postanowiono zawezwać 
Wszystkie Wydziały powiatowe, Izby han ­
dlowe i Towarzystwa gospodarcze — o wy­
jaśnienia i objawienia swego zdania.

Zatwierdzono uchwałę Rady powiato­
wej Pilźmeńskiej na pobór 12 0/Q dodatków 
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do podatków bezpośrednich na pokrycie po­
trzeb powiatowych.

Zawiadomiono Wydział powiatowy w 
Rawie o sankeyonowaniu projektu do u s ta ­
wy o rozłączenie osad Dziewięcierz i E in- 
singen.

Uchwalono przeprowadzić niektóre zmia­
ny w formularzach statutów kas pożyczko­
wych.

Zawiadomiono Wydział powiatowy w 
Rzeszowie o udzieleniu najwyższej sankcyi 
projektowi do ustawy zezwalającej gminie 
Strzyżowa na pobór opłat od wprowadza­
nych w obręb tego m iasta napojów spiry­
tusowych.

Z powodu urzędowego zawiadomienia 
o nastąpić mającem otwarciu Wysokiego 
Sejmu na dzień 15 września 1874, uchwa­
lono zawezwać wszystkie Wydziały powia­
towe o przedłożenie do końca czerwca 1874 
budżetów gmin potrzebujących wyższych 
dodatków.

Uchwalono udać się do iządu o wy­
jednanie subwencyi na zakładanie szkółek 
lasowych.

Uchwalono wydelegować Wgo Dr. P a ­
wła Skwarczyńskiego, członka W ydziału 
krajowego do zastąpienia przed trybunałem  
państwa w sprawie garbarni Kupferberga w 
Tyśmienicy.

Uchwalono udać się do wszystkich 
Wydziałów krajowych z zapytaniem, czy 
przymusowe zabezpieczenie od ognia, było 
przedmiotem ustawodawstwa krajowego i 
jakie rezultaty osiągnięte zostały.

Przesłano c. k. Namiestnictwu projekt 
statu tu  organizacyjnego, szkoły weteryuaryi 
we Lwowie i wystosowano pismo o wyjed 
uanie u rządu znaczniejszej subwencyi.

Zawiadomiono M agistrat m iasta Lwo­
wa o sankeyonowaniu ustawy, pozwalającej 
na pobieranie 100%  do podatku konsum- 
cyjnego od wina.

Nie uwzględniono 6 rekursów w spra­
wie budowniczej i 14 rekursów w sprawie 
gminnej.

Uwzględniono 1 rekurs w sprawie po- 
licyjno-sanitarnej i 1 w sprawie kwate­
runkowej.

Zarządzono wypłatę podwyższonej 
przez Wysoki Sejm subwencyi dla zakładu 
głuchoniemych we Lwowie.

Wydano certyfikaty szłachectw a: J a ­
nowi Ignacemu 2 im. i Wincentemu H enry­
kowi 2 im. Radwanom

Udzielono z zasobów fundacyi stypen- 
dyjnej Towarnickiego, towarzystwu gim na­
stycznemu „Sokół“ we Lwowie, zasiłek na 
budowę własnego zakładu w kwocie 300 
zł. wal. austr.

Wystosowano do Rady szkolnej krajo­
wej, c. k. m inisterstw a wyznań i oświecenia 
tudzież do JE . Dr. Floryana Ziemiałkow- 
skiego — pisma wykazujące niezbędną po­
trzebę założenia drugiej szkoły realnej we 
Lwowie.

W ydział krajowy m ianow ał: W łady­
sława Słomkowskiego kancelistą; p. W łady­
sława Golębskiego adjunkta w oddziale l a- 
sowym, adjunktem  oddziału rachunkowego; 
opróżnioną zaś posadę adjunkta kasowego 
nadano p. Ludwikowi Sternalowi.

Prócz tego mianował Wydział krajowy 
asystentam i stałymi w oddziale rachunko­
wym : pp. F ilipa Olpińskiego, Teofila Cioł­
kowskiego i W iktora Żórawskiego; asysten­
tami prowizorycznym i: Maryana Bielskiego, 
Włodzimierza Bujnowskiego, Franciszka Ko 
tiersa, W iktora Krobickiego, Karola Nie­
działkowskiego, P iotra Niedzielskiego i Bo­
lesława Ziembickiego.

(Dokończenie nabtąpi.)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y a  - W ę g r y .  Sprostowania w 
Wiener Abendpost, o których wczoraj te le­
grafowano, są następujące:

„Korespondent rzymski jednego z tu ­
tejszych większych dzienników, przytacza 
ponownie twierdzenie, jakoby nowy nuncy- 
usz apostolski przy c. k. dworze arcybi­
skup Jakobini mianowany został wbrew 
protestowi c. kr. austryacko- węgierskiego 
rządu i ces. król. ambasadora hr.  ̂Paara. 
Nie wchodząc bynajmniej w szczegóły^ po- 
mienionej korespondencyi, upoważnieni je ­
steśmy w obec owego twierdzenia oświad­
czyć : że na zwykłe zapytanie z Rzymu, czy 
mianowany arcybiskup będzie miłym na tu ­
tejszym dworze, udzieloną została ztąd bez­
zwłocznie odpowiedź tw ierdząca; poczem 
nastąpiło dopiero stanowcze zamianowanie 
nowego nuneyusza."

Drugie sprostowanie odnosi się do 
czynności Rady państwa i brzmi jak na­
stępuje :

„W obec wiadomości pojawiających 
się w dziennikach z większą lub mniejszą 
pewnością co do postanowienia term inu od­
roczenia Rady państw a możemy oświadczyć, 
że dotychczas nie zapadła jeszcze uchwała 
co do dnia odroczenia Rady państwa i od-

k w ie tn tn  1 8 7 4 ,

nośny wniosek nie został jeszcze przedłożo­
ny Jego c. i k. Mości. “

S f ie m c y . Dwa jeszcze tylko projek- 
ta  ustaw pozostają do załatwienia w parla­
mencie, który najpóźniej w dniu 28 b. m. 
ma być zamknięty. Są niemi projekt u sta ­
wy prasowej i o wydaleniu „opornych sług 
kościelnych.“ Co się tyczy pierwszego p ro­
jektu, nie przyszło jeszcze, wedle National- 
Ztg., do żadnego porozumienia między człon­
kami a komisarzami rządowymi. Na odby­
tej w tych dniach trzechgodzinnej naradzie, 
w której brali udział komisarze rządowi 
pan Brauchitsch i prezes sądu apelacyjne­
go p. Schelliug, powzięto podobno to prze­
konanie, że tylko po zmodyfikowania lub 
usunięciu całkowitem paragrafu o konfiska­
cie pism ze strony policyi, przyjść może 
do porozumienia. Ponieważ jednak rząd 
nie zbyt skłonnym okazuje się w tej mie­
rze — przeto wątpią niektórzy o przyję­
ciu projektu ustawy prasowej. Wątpliwość 
też ta  spowodowała centrum parlam entu 
do złożenia u laski marszałkowskiej projektu, 
„żądającego zniesienia kaucyi i opłaty stem ­
p la od dzienników," ażeby przynajmniej 
coś uratować z tego, co mieścił w sobie 
projekt rządowy Również oporem postępu­
ją  podobno rozprawy w tak zwanej wolnej 
komisyi nad projektem o wydaleniu 
duchownych; narodowo - liberalni i postę­
powcy, składający tę kom isyę, zgadzają 
się wprawdzie w zasadzie na tenden 
cyę pomieuionego projektu, niektórzy jed 
nak żądają dla władz sądowych szerszego 
pola działania i nie chcieliby, ażeby nie­
wolniczo stosowały się do przepisów u s ta ­
wy. Natomiast według Nation. Ztg. w ątpli­
wości nie podlega, że przyjętym będzie pro­
jek t ustawy o zawiadowaniu opróżnionych 
biskupstw w sejmie pruskim, który w przy­
szłym tygodniu rozpoczyna obrady.

F r a n c y a .  Z Paryża donoszą do Jour­
nal du Havre: Marszałek Mac-Mahon mo­
cno jes t zniechęcony w skutek nieustannych 
a często nawet ostrych wycieczek dzienni­
ków przeciw jego władzy Na to użala on 
się często a w ostatnich dniach miał n ad ­
mienić, że odpowiedzialny jego gabinet nie 
dość stanowczo i nie zawsze skutecznie za­
słania go swą odpowiedzialnością, dlatego 
postanowił on na przyszłość zająć pewniej­
sze stanowisko. M arszałek prezydent żąda, 
aby gabinet postawił jasny program, i aby 
programu tego bronił stanowczo. Jeżeli zaś 
gabinet tego nie uczyni, zdecydowany jest 
m arszałek Mac-Mahon powołać do steru 
inne osobistości, nie podziela on bowiem 
zdania organu ks. Brogliego Le Francais, 
jakoby z łona Zgromadzenia narodowego 
nie dał się utworzyć nowy gabinet, któryby 
miał większość w tern Zgromadzeniu. K il­
ka charakterystycznych symptomatów już 
teraz dostrzedz można w otoczeniu mar 
szałka Mac - M ahona; utrzymują tam  otw ar­
cie, że ks. Broglie nie jest niezbędnym. 
Cały gabinet a nawet panowie Depeyre i 
Larcy musieli ustąpić w obec silnego na­
cisku ze strony m arszałka Mac-Mahona w 
sprawie wydania ostrych komunikatów do 
dzienników Union i Liberie.

—  M arszałek Mac-Mahon zwiedzał d. 
18. b. m. dolinę Bievre, na której mają być 
nowe fortyfikacye wzniesione.

— Z Paryża donoszą do dzienników nie­
mieckich, że gabinet ma zamiar wnieść w 
Zgromadzeniu uarodowem, po feryaoh p a r­
lam entarnych projekt ustawy, zawieszającej 
w Algieryi instytucyę sądów przysięgłych

— Znane zajście między radą depar­
tam entu nie zostało jeszcze zagodzonem 
Sprawa ta  ma być wytoczoną przed radę 
m in istrów ; do jej rozstrzygnięcia zaś są po 
siedzenia rady departamentowej zawieszone.

— Bonapartyści postanowili, przy 
wszystkich przyszłych wyborach uzupełnia­
jących do zgromadzenia narodowego, stawiać 
swych własnych kandydatów.

— Journal Officiel zamieszcza dekret, 
który postanaw ia, iż odtąd każde podanie 
o nową koncesyę kolejową, wniesione do 
m inisterstw a h a n d lu , musi być udzielone 
ministrowi wojny. Jeżeli ten ostatni ma 
jakie wątpliwości pod względem strateg i­
cznym przeciw udzieleniu koncesyi, w takim  
raz e podanie musi być udzielone komisyi 
m ięszanej, k tóra swe sprawozdanie w tym 
względzie przedkłada radzie stanu lub Zgro­
madzeniu narodowemu, gdzie następuje o sta­
teczna decyzya.

—  Jenerał Charette w Le Mans za­
prosił d. 15. b. m. korpus oficerów i pod­
oficerów dawnych żuawów papiezkich, na 
objad i wręczył każdemu z nich złotą spinkę 
na pam iątkę. Spinki te m ają kształt p a ła ­
sza, na którym wyryty jest krzyż, otoczony 
podobizną św. Serca i liliami Francyi. W 
około umieszczony jes t następujący napis: 
In  hoc signo rmces.

A n g l i a .  Budżet, który lord kanclerz 
skarbu Sir Stafford Northcote przedłożył 
16. b. m. Izbie gmin parlam entu angielskie­
go , doznał w ogóle bardzo przychylnego 
przyjęcia. Ciekawość usłyszenia mowy mini­
stra  sk a rb u , zgromadziła w Izbie takie 
mnóstwo gości, że wielu już miejsca znaleźć 
nie mogło. Wszyscy ministrowie byli obecni; 
przednia ława opozycyi była zapełnioną, 
zajął na niej po raz pierwszy miejsce były 
m inister John Bright. Gladstone nie przy­
był. Mowa m inistra skarbu trw ała 2%  go­
dziny i była suchą nad wszelki wyraz. S ir 
Stafford Northcote oddał wszelkie uznanie 
swemu poprzednikowi i rzekł, że prelimino­
wana przez Gladstona nadwyżka nietylko 
okazała się prawdziwą, ale nawet znacznie 
większą, niż się spodziewano. M inister pro­
ponuje rozdzielić tę nadwyżkę w ten sposób, 
by 400.000 — 450.000 1. przypadło na umo­
rzenie długu państw a, 1,250.000 1. na zni­
żenie podatków gminnych, 1,540.000 1. na 
zniżenie podatku dochodowego, dwa miliony 
na zniesienie cła od cukru, wreszcie 400.000
1. na zniżenie podatku od k o n i, pozostałe 
462.000 1. chciałby m inister zachować na 
nieprzewidziane wypadki.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że bu­
dżet zostanie przyjęty, chociaż w rozprawie 
szczegółowej poczynione będą zapewne nie­
które zmiany. Na razie uchwaliła Izba 
zniesienie cła od cukru.

W l o c l i y .  W dzienniku Italia znajdu­
jemy następującą wiadomość: „Dnia 12.b. m. 
udzielił papież Sakramentu bierzmowania 
dzieciom księżnej Thurn Taxis, księciu Ma- 
xymilianowi i księżniczkom Elżbiecie i L u­
dwice. Księżna Helena Thurn-Taxis jest, jak 
wiadomo, najstarszą córką księcia Maxymi- 
liana Bawarskiego a siostrą cesarzowej Au- 
stryackiej, królowej Neapolitańskiej i hrabiny 
Trani. Cesarz Franciszek Józef, reprezento­
wany był przez posła austryacko - węgier­
skiego przy Stolicy Apostolskiej, hr. Paara, 
a królowę neapolitańską i hrabinę Trani 
zastępowała przy akcie bierzmowania księżna 
Massimo, z domu Lucchesi Palli. Po bierz­
mowaniu odprawił papież mszę św. i udzielił 
księżnej, jej dzieciom, reprezentantom  do­
stojnych osób i całemu orszakowi książęce­
mu Sakram entu komunii. Potem wszyscy 
udali się na śniadanie do sali bibliotecznej 
W atykanu."

H i s z p a n i a .  W arunki , na których 
podstawie Serrano usiłował zawrzeć kon- 
wencyę z K arlis tam i, są wedle Els. Jour. 
następujące: 1) W 20 dni po podpisaniu
konwencyi zostanie naród hiszpański we­
zwany, aby za pomocą głosowania powszech­
nego objawił swe zdanie co do restauracyi 
monarchii legi tymi stycznej. 2) Jeżeli naród 
oświadczy się za restau racy ą , natenczas 
DonCarlos wstąpi na tron hiszpański, zobo­
wiązując się pozostawić wszystkim oficerom 
ich stopień wojskowy i udzielając amnestyi 
za wszystkie polityczne zbrodnie i wykro­
czenia. 3) Jeżeli naród oświadczy się prze­
ciw restauracyi, w takim  razie rząd m ar­
szałka SeiTana przyjmuje powyższy obowią­
zek co do oficerów i żołnierzy karlistowskich.
4) W razie, gdyby nie przyszło do restau­
racyi monarchii, wypłacać będzie rząd m ar­
szałka Serrana Don Carlosowi dożywotnią 
pensyę albo listę cywilną, której wysokość 
oznaczoną zostanie przez obie strony kon- 
trakujące. Karliści ze swej strony mieli 
proponować, aby królowi ich pozostawiono 
zdobyte prowineye baskijsk ie, Nawarrę, 
Arragonię, Katalonię i część dawnego kró­
lestwa Walencyi, które to kraje miały utwo­
rzyć nowe królestwo pod berłem  Don Car- 
losa VII, podczas gdy reszta Hiszpanii wy­
brałaby sobie rząd wedle upodobania.

f  Stanisław hr. Gołucliowski. Cios 
bolesny i ciężki dotknął JE. p. Namiestnika i 
jego rodzinę. Dnia 20. kwietnia zmarł w Ins- 
brucku syn jego drugi, Stanisław, który w mie­
ście, tem od jesieni zeszłego roku uczęszczał na 
wszechnicę jako słuchacz wydziału prawniczego. 
Zmarły liczył zaledwie la t 20 — śmierć p rze r­
w ała niespodziewanie ten młody żywot w naj- 
pierwszym rozkwicie, okrywając żałobą 1 sm ut­
kiem dom hr. Gołuchowskich. Wiadomość ta  
wywołała najżywsze współczucie w całem mieście, 
a boleść dostojnego ojca i jego małżonki zna j­
dzie niezawodnie serdeczny udział w całym kraju ,

O  P* Edw ard  JPicliIer, dyrektor wę- 
giersko - galicyjskiej kolei przybył do Lwowa i 
udaje się z tąd na linije kolei arcyx. A lbrechta 
i Dniestrzańskiej, celem zbadania stosunków 0- 
brotowych na miejscu

□  IŁonferencya kolejowa. W  Pod- 
wołoczyskach odbędzie się dnia 19. b. m. kon- 
fereneya między delegatam i kolei Karola L ud­
wika i kolei Odesskiej w sprawie uregulowania 
expedycyi towarowej. Kolej Odesską reprezeą-
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towaną była przez sekcyjnego inżyniera pana 
Albertosva i wiceszefa kontroli p. A. Moczana.

=  Urzędnicy ko le ji K a ro la  Und- 
wika otrzymali podwyższenie dodatku na po­
mieszkanie. Przy tem podwyższeniu uwzględnio ■ 
no osobliwie urzędników, zamieszkałych we Lwo­
wie i Krakowie.

Q  Szef centralnej kontroli kolei 
K arola Ludwika, p. Ferdynand Czerwenka, przy­
był temi dniami z W iednia do Lwowa

— Posiedzenie B a d y  m iejskiej od­
będzie się we Czwartek dnia 23. kwietnia b. r. 
z uderzeniem godziny 6tej wieczorem w sali ra  
tuszowej. Na porządku dziennym: 1. Ustano­
wienie płacy i innycb emolumentów dla prezy­
denta miasta. 2. Wybór dwóch członków do ko- 
missyi emerytalnej. 3. Rekursa w sprawach bu­
downiczych — Sprawozd. pp. radni Dr. Ser- 
mak, W ierzbicki i Kossak. 4. Prośba p. Józefa 
B ecaluka o przyjęcie do gminy i nadanie prawa 
obywatelstwa miejskiego. — Spraw, radny Dr. 
Gerstman.

* N ieznajom a chora. W czoraj wie­
czór spostrzeżono na placu Maryackim chorą, 
bezprzytomnie na ziemi leżącą nieznajomą ko­
bietę1, k tórą żołnierz policyjny dorożką wprost 
do szpitalu zawiózł.

* Szybka jazda. Dorożkarz nr. 9. j a ­
dąc wczoraj po południu ulicą Karola Ludwika 
szybko i niebacznie, powalił dyszlem na ziemię 
izraelitkę Szeindle Stadler i skaleczył ją  lekko 
W oźnicę pociągnięto do odpowiedzialności.

* Znaleziona bielizna. W podwórzu 
kamienicy pod 1. 2, przy ulicy Szklarskiej, zna­
leziono przedwczoraj 4 koszule męzkie. chustkę 
białą, spódnicę perkalową i płachtę. Rzeczy te 
po które właściciel dotychczas jeszcze się nie 
zgłosił, pochodzą zapewne z kradzieży.

—  „ P r a w n i k a “  numer 16. wyszedł 
ju ż  i zaw iera: Kilka uwag orejencji wedle p ra ­
wa państwowego austryackiego przez prof. Dra 
F ranciszka K asparka. —  Przegląd tygodniowy. 
—  Feljeton. —  Praktyka sądowa i adm inistra­
cyjna. —  Wiadomości potoczne. (Koło praw ni­
ków w Rzeszowie; Z akademii um iejętności; Z 
Towarzystwa praw niczego; Ustawa krajowa o 
księgach hipotecznych; Dr. Edw ard R ittner; 
Mianowania; Przeniesienia; K onkursy; Kores- 
pondencya od Redakcyi.

* 0  K ro n ik a  pożarowa. W Glińsku 
w starostwie R o p c z y c  k i  e m  zgorzał w m ar­
cu w skutek podpalenia dom mieszkalny w arto ­
ści 100 złr. W  Chorostkowie w starostwie H u- 
s i a t y ń s k i e m  zgorzało d. 4. b. m 7 do­
mów mieszkalnych z zabudowaniami gospodar­
skiemu i z zapasami zboża i p aszy , częściowo 
(540  złr.) zabezpieczona szkoda wynosi 2790 
złr., przyczyna pożaru niewiadoma. W Komar- 
nikach w starostwie T u r c  z a ń s k ie  ro, zgo­
rzały z niewiadomej przyczyny dwa domy mie­
szkalne, częściowo zabezpieczona szkoda wyno­
si 5 0 0 zł. w Dzwiniaczu górnym, tem samem sta­
rostwie, zgorzał dom mieszkalny z budynkami 
gospodarskiemi i zapasami zboża i paszy, nie 
zabezpieczona szkoda wynosi 312 złr. W s ta ­
rostwie R z  e s z o w s k i e m ,  zaszły w lutym i 
marcu następujące wypadki pożarów : w Wida- 
czowie zgorzał dom mieszkalny ze stodołą, nie­
zabezpieczona szkoda wynosi 499 złr.; w Bli- 
ziańce zgorzał dom mieszkalny wartości 191 
zlr , w Niebylcu zgorzało 6 domów mieszkal­
nych z zabudowaniami gospodarskiemi; częścio 
wo zabezpieczona szkoda wynosi 6 .220 z ł r . , 
powstał przez nieostrożność ; w Konieczkowy 
zgorzał z niewiadomej przyczyny dom z zabu­
dowaniami gospodarskiemi, wartość szkody ob­
liczono na 538 złr.

— Poczucie obowiązku publicz­
nego je s t jedną z najpiękniejszych stron cha­
rak teru  obywateli Amerykańskich. Piękny przy­
kład tej cnoty opowiadają dzienniki nowojorskie. 
Oto uboga, sędziwa kobieta zamieszkała w sta ­
nach Illinois przesłała niedawno do W aszyngtonu 
pewną kwotę, ażeby przed śmiercią jeszcze po 
kryć swój udział w długu narodowym.

—  Trzęsienie ziemi nawiedziło d. 17. 
b. m. Inszpruck. Było jednak słabe.

—  M an ia  pojedynkowania ciągle j e ­
szcze trap i publicystów węgierskich. Świeżo do­
nosi znów telegram , że dn. 17, b. m. w W iel­
kim -War az dynie p. Achaz Holpany, wydawca 
czasopisma Polgar rąbał się z właścicielem d ru ­
karni p. Ottonem Huigel. Jak  się skończyła ta  
rąbanina telegram  nie dodaje.

—  Nowego wulkanu spodziewają się 
w Ameryce. Z Salisbury donoszą pod d. 18. marca, 
że w okolicy góry Bald w County Mc. Dowell 
od jakiegoś czasu przerażenie ogarnia ludność 
z powodu głuchych tajemniczych łoskotów, j a ­
kie słyszeć się dają z głębi ziemi. Łoskoty p o ­
dobne poprzedzają zazwyczaj wybuch wulkani 
cznej czeluści; uzasadnioną je s t przeto obawa, 
że może właśnie w górze Bald ognie podziemne 
przebiją sobie otwór, przez który zionąć mogą 
lawą i popiołem na okolicę. Wylękli mieszkańcy 
stoków . podnóża wspomnionej góry tłumnie o- 
puszczają niebezpieczne swe siedliska, natomiast 
mnóstwo zjeżdża tam ciekawych z całej Ame 
ryki, aby być świadkami oczekiwanej niezwykłej 
katastrofy, oczywiście świadkami z przyzwoitej 
odległości. Tymczasem łoskot rozszerza się na 
coraz to większą przestrzeń i słyszeć się już 
'-»je xia 16 mil w około góry B ald , podczas

gdy jednocześnie trzęsienie ziemi prawie nie 
ustaje.

— F abryk a  p iór stalowych w Bir- 
winghamie, w Anglii, wyrabia tygodniowo bli­
sko piętnaście milionów najrozm aitszego rodzą 
ju  piór. Przed 30 laty dwanaście tuzinów piór 
stalowych w przecięciu kosztowło 2 zlr., dziś 
zaś w handlu hurtownym w Anglii kosztuje nie 
spełna 10 ct.

— D la  wyprawy n aukow ej , k tórą 
państwo niemieckie wyseła na jedną z stacyj 
m orza Australskiego, celem obserwowania z ja ­
wiska W enery w grudniu, sporządzono właśnie 
budynek przenośny z żelaza , składający się z 
dwóch wież połączonych z sobą korytarzem. 
Wieże pokryte są kopułami, dającemi się na 
wszystkie strony obracać; zaw ierają też otwory 
do obserwacyi.

— P  Justynian K a rn ick i z W arszawy 
jak  się dowiaduje Cgas, przysłał gabinetowi a r ­
cheologicznemu wszechnicy Jagiellońskiej kilka­
naście zabytków rzymskich.

—  Ż u b r , wspaniałe to zwierzę, niegdyś 
tak  pospolite w borach litewskich i polskich, 
z każdym rokiem staje się rzadszem nawet w 
ostatniem swem siedlisku, w puszczy Białowiez- 
kiej, gdzie się chowa pod opieką rządu. W cza­
sie wydania ustawy o ochronie żubrów liczono 
jeszcze przeszło tysiąc egzemplarzy tych zwie 
rzą t w puszczy Białowiezkiej, lecz w r. 1868 
było ich już tylko 559, w rok  później 541, a 
w r. 1872 ledwo 528 Trudno dociec istotnej 
przyczyny wymierania tej rasy, ile że ja k  w ia­
domo, żubry chowane przez'księcia Pless w Pru- 
siech mnożą się bardzo pomyślnie. Jedną z przy­
czyn może być chyba brak paszy, puszcza wspo- 
mniona bowiem zarasta  chwastami a znaczna 
część jej obszarów łącznych przeszła na w ła­
sność włościan. Wiele też szkody w chowie żu­
brów sprawiają wilki. Nakoniec łowienie żywych 
żubrów, przeznaczonych do różnych muzeów 
zawsze je s t powodem śmierci kilku sztuk tych 
zwierząt, płoszone bowiem, rozbijają się one o 
drzewa.

Podobnie na stepach amerykańskich coraz 
to rzadszym staje się mieszkańcem b aw ó ł, śktó- 
ry niedawno jeszcze wypasał się tam  w 
olbrzymich stadach. Dzienniki amerykańskie o- 
stre czynią wymówki myśliwym, którzy z taką 
bezwzględnością tępią te  zw ierzęta iż w k ro t­
ce może z nich i ślad nie pozostać. 'Opowiadają 
n. p., że w jednym  roku tylko, pewne tow arzy­
stwo myśliwskie złożone z 16 osób, ubiło na 
stepach Rickaree River 28 .000  bawołów.

— P a r a s o l  k r ó l a  A s z a n lć w ,  jako 
łup zwycięski przez generała Wolseleya ofiaro­
wany królowej Angielskiej imieniem wojska, 
które walczyło ż Aszantami, podług opisu T i­
mesu, mierzy 11 stop wysokości a po rozpięciu 
7 stóp 5 cali w średnicy Sporządzony je s t z 
kawałków czerwonego i czarnego aksamitu, p rze ­
tkanych złotym szychem. Zdobią go też w sy­
metrycznych odstępach cztery surowej roboty 
łapy lwie wyzłacane, oraz przeróżne drobne o- 
zdóbki, po największej części szczątki większych 
przedmiotów. Fatałaszki te jako takzwane feti- 
sxe, w mniemaniu Aszantów zasłaniać miały ich 
królewską mość od czarów. Znajdziesz tam  ka­
wałki skóry zwierzęcej i wężej obok Bzmatki 
szkarłatnej materyi wełnianej z białym rąbkiem 
i wszelkich rupieci. Parasol ten je s t znamieniem 
m ajestatu, sprzętem  ściśle państwowym, a każda 
z składowych jego części z osobna wyposażona 
jest od kapłanów aszanckich w szczególniejszą 
jakąś, nadprzyrodzoną silę. Dla tego też w o- 
czach ludu ma także charakter najwyższej o d ­
znaki religijnej. Drzewce parasola stauowi p ro ­
sta, z gruba ociesana galęź bez wszelkiej ozdo­
by. Rozpinają ten parasol nad królem przy wszy­
stkich występach ceremonialnych.

—  N a  O d r z e  pod Frankfurtem  w B ran- 
denburskiem, zatonął niedawno okręt z znacznym 
ładunkiem arszeniku. Obawiają się z tego po­
wodu zatrucia wody na pewnej przestrzeni tej 
rzeki, co pociągnęłoby za sobą najsmutniejsze 
wypadki. Rząd nakazał najusilniejsze roboty 
celem wydobycia z rzeki zatopionego arszeniku. 
Dzienniki przy tej sposobności przypominają, że 
podobny wypadek przed kilku laty na wybrze­
żach Rugii spraw ił, iż na przestrzeni 4 do 5 
mil od zatru tej wody wyginęły ryby i wszelkie 
żyjątka morskie.

* W y k a z  u k a r a n y c h  f ia k r ó w  i  d o r o ż ­
k a r z y .  C. k. Dyrekcya policyi we Lwowie skazała 
na karę aresztu lub grzywnę w pierwszej poło­
wie b. m. dorożkarzy 1. 48, 131, 205 za wymaganie 
wyższej nad taksę należytości; dorożkarzy 1. 116, 
182, 185, 192, 198 i 215 za niedotrzymanie umó­
wionej jazdy , dorożkarzy L 13, 55, 77, 108, 173, 
175, 184, 219 i 247 za odmówienie jazdy; dorożka­
rzy 1. 17, 28, 29, 72, 106, 113, 226 za utrzym ywa­
nie dorożek w nienależytym  stanie; dorożkarza }. 
29 za dręczenie konia; dorożkarzy 1. 107, 114, 152 
za burdy uliczne. Z powodu nieodpowiedniego stanu 
dorożek zabroniono furm anienia dorożkarzom 1. 51, 
126, 136.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

H ra b in a  K osel, powieść history­
czna J. I. Kraszewskiego. Tragiczno losy jednej 
z pomiędzy wielu kochanek Augusta II , posłuży­
ły niezmordowanemu powieściopisarzowi za treść 
do dwutomowego romansu — łączącego w sobie

zalety żywego i ciekawego opowiadania zo ści­
słością i miernością historyczną. Mógłby kto za­
rzucić autorowi sam wybór przedm iotu —  szuka­
nie bohaterki w ulubienicy królew skiej, która 
przytem nie była pierwszą miłością tego D on-Ju- 
ana na tronie, bo ją  poprzedziły krom innych 
Konigsmarck, Spiegel, Esterle, Teschen.. Kosel 
wszakże stanowi w tem gronie do pewnego sto­
pnia chwalebny wyjątek, bo kochała prawdziwie 
Augusta i była mu wierną a okazała się powol­
ną wtedy dopiero, gdy się zobowiązał piśmiennie 
zaślubić ją  po śmierci prawej małżonki a porzu­
cona przez zmiennego króla nie wydała tego do­
kumentu mimo gróźb i więzienia. „Najsurowiej 
ją  sądząc11 —  słowa Kraszewskiego —  na tle 
czasu, w jakim  żyła, wśród ludzi, z jakiemi ob­
cowała, nie podobna jej odmówić pięknego, szla­
chetnego charakteru. W śród powszechnego zepsu­
cia, narażona na tysiące umyślnych pokus, wyzy­
wana, aby się swej dostojności w yrzekła, Kosol 
wolała niewolę, męczarnie, niż wyrzeczenie się 
tego, co zdawało jej się honor zabezpieczać. 
W czasie najzłośliwszych plotek, n ik t nie śmiał 
i nie mógł nic przeciwko niej pow iedzieć11. Uwa­
gi te  słuszne a okrucieństwo rozwiązłego Augusta 
nie do darowania, niemniej przecież trudno o- 
bronić hrabinę Kosel od zarzutów dumy, chci­
wości i m arnotrawstwa, któro się niepom ału przy­
czyniły do zgotowania jej upadku. H rabina, zako­
chany w niej Rajmund Zaklika, król —  wybornie 
to narysowane postacie. Życie dworskie i intry­
gi, otoczenie królewskie —  figury takie, jak 
Flemming, Fiirstenberg, W ackerbarth, Laguasco, 
Hoyn, Yitzthum —  przedstawione wiernie, do­
pełniają obrazu i czynią go wielce urozmaiconym. 
Świetny dwór Augusta II, lubiącego naśladować 
przepych dworu Ludwika X IV  —  uczty i zaba­
wy hulaszczej zgrai —  kłopoty wojenne, jakich 
nabaw ił wykwintnego Sasa twardy Szwed, Karol 
X II —  wszystko to składa, się w nader zajmu­
jącą  całość. Obfita współczesna literatura  pamięt­
nikowa (Hastliausou, Pollnitz Loen i inni) dostar­
czyła szanownemu autorowi tyle tak  ciekawych 
szczegółów, że niemal wcale nie potrzebował fan­
ta z j i powoływać na pomoc. Szkoda tylko, że nie 
zużytkował bardzo ważnej i na zupełnio nowych 
materyałach opartej pracy o hr. Kosel dr. W ebe- 
ra, umieszczonej w Archiv fur dic s&chsiche 
GeschicMe.

0  W  obronie czystości języka,
każonego straszliw ie na scenia lwowskiej, wzywa­
my dyrekcję , aby powierzyła odczytanie sztuk 
tlumaczych komuś umiejącemu po polsku —  któ­
ryby n. p. wiedział, że gniidiger Herr nic zna­
czy po polsku łaskawy pan —  a den lezteu Ju­
li nio —  ostatniego Juliusza —  jakośmy to sły­
szeli w niedzielę z ust panny Sulkowskiej Jest 
to tylko drobna próbka tych barbaryzmów języko­
wych, jakich się na scenie naszej do przesytu 
nasłuchać można. Dziwi nas, że podobnych nie­
dorzeczności nie usuwają kierownicy podczas prób.

Z IZB Y SĄDOWEJ.

(.Dramat familijny.)
(X) Jan  Ganz, około la t 50 liczący, wy­

znania ewang. Niemiec, ojciec siedmiorga dzie­
ci, gospodorz w Nowym Chruśnie, w powiecie 
Szczerzeckitn, ożeniwszy się po raz wtóry, po- 
dejrzywał swego 24-letniego syna, wdowca, J a ­
na Ganza o blizkie stosunki z swą macochą 
Barbarą Ganzową. Podejrzenie to wzmagało się 
tem bardziej, gdy Jan  Ganz (ojciec) zauważał, 
że ilekroć swej żonie Barbarze robił wymówki 
za drobne kradzieże lub za opilstwo, syn zaw ­
sze stawał w jej obronie. Często odgrażał się 
ojciec synowi, że go zastrzeli jeżeli sprawdzą 
się podejrzenia....

D. 18. października 1873 r. spostrzegł­
szy ubytek kawałka skóry i wosku, Jan  Ganz 
zamierzał pociągnąć do odpowiedzialności swą 
żonę Barbarę, leez ta  przy pomocy swego p a­
sierba umknęła. Po tej scenie Jan  Ganz (syn) 
poszedł do drewutni rąbać drzewo ; w kilka 
chwil później nadszedł tam ojciec jego, uzbro­
jony w strzelbę i nim miody Jan  Ganz na za­
pytanie o jca : „dla czego z nim nie m ów i?11
mógł dać odpowiedź, strzelił ojciec do niego z 
odległości 3 —  4 kroków.

Na odgłos strzału nadbiegł najbliższy są- 
siąd Ganza, Jan  Kram er i zastał na miejscu 
czynu ciężko ranionego Jana Ganza (syna) i 
ojca jego opartego o strzelbę, który na zapyta­
nie K ram era: „ Was haben Sie gethan?* — od­
powiedział obojętnie : „Ich habe gethan, was ich 
wollłe. “

Filip  Kramer, wójt gminy Nowe Chrusno, 
zawiadomiony na polu o wypadku powyższym, 
pospieszył do Szczerca po żandarmów i leka­
rza. Gdy w trzy  godziny później wszedł Filip 
K ram er do Izby Jana Ganza (ojca) zastał go 
śpiącego, a gdy go przebudzono i zapytano, „co 
uczynił?" odpowiedział znowu: „ich habe gethan 
ivas ich habe gewottt! “

W edług protokołu oględzin sądowo-lekar- 
skich z d. 24. października 1873., odniósł Jan 
Ganz (syn) ciężkie uszkodzenie na ciele przez 
rozstrzaskanie kości lewego p rzedram ien ia; w 
skutek tej ciężkiej rany powstała zgorzelina ca­
łego przedram ienia, od k tórej nastąpiło  zapale­
nie i przeropienie ramienia, (sięgające aż do 
wstawu łopatkowego, tak, że dla uratow ania ży ­
cia dr. W eigel musiał amputować nieszczęśliwe­
mu lewą rękę prawie przy samej łopatce. Rze­
czoznawcy orzekli, że to  uszkodzenie było za­

grażające życiu a nawet śmiertelne. Sprawca te­
go uszkodzenia pociągnięty do odpowiedzialno­
ści, przyznał się przed sędzią śledczym, że pa- 
łał nienawiścią ku swej żonie i synowi gdyz 
posądzał ich o serdeczne stosunki, iż uniósł si? 
gniewem z rana d. 18. października 1873, gdy 
spostrzegł ubytek skóry i wosku, i że strzelił 
do syna będąc bardzo pijanym.

Powyżej opisane zdarzenie było dnia 20. 
b. m. w lwowskim sądzie kryminalnym, przed­
miotem rozprawy ostatecznej przed sędziami 
przysięgłymi.

(Dokończenie nastąpi.)

GOSPODARSTWO i HANDEL.

OSTATNIA POCZTA.
P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  przyjął 20.

b. m. u s t a w ę  w o j s k o w ą  w trzeciem 
czytaniu 214 głosami przeciw 123.

Według depeszy karlistowskiej, D o n  
C a r  lo s  ukonstytuował już IG. b. m. rząd, 
w którym  jen. E l i o  iest m inistrem wojny, 
adm irał V i n a 1 e t  m inistrem  spraw zagrani­
cznych, hr. P i n a l  m inistrem  spraw wewnę­
trznych i skarbu.

Z S o m  m o r o s t r o  donoszą, że Ser -  
r a n o  i T o p e t e  mieli ze sobą 18 b. m. 
długą naradę i że flota jest w stanie po d ­
jąć na nowo swoje działania u ujścia Ner- 
viouu. P,aterye republikańskie rozpoczęły na 
nowo ogień na pozycye Karlistów.

R ezultat głosowania nad r  e w i z y ą 
k o n s t y t u c y i  s z w a j c a r s k i e j  je s t t a ­
ki, że 2/g głosów oświadczyło się za, l/3 zaś 
przeciw rewizyi Skutkiem  tego Szwajcarya 
przestanie być federacyą a zamieni się vr 
państwo scentralizowane z pewnemi lokal- 
nemi atrybucyami władz prowincyonalnych.

R z ą d  a n g i e l s k i  uważa 5 milio­
nową pożyczkę głodową za wystarczającą 
dla Indyj. Telegram Timesa z Kalkuty 19.
b. m. donosi; że dwa ogromne pożary, roz­
ciągające się na 2 mile angielskie, zni­
szczyły znaczną część zapasów przygotowa­
nych do uśmierzenia głodu.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

W i e d e i i ,  2 1 . kwietnia. Komisya 
budżetowa Izby panów zgadza się  na cyfry  
uchw alone w Izbier deputowanych w  budże­
cie  na r. 1 8 7 4 . i w nosi uchylenie dodatku 
do art. VI. ustaw y skarbowej o technice  
lwowskiej.

Cesarzowa przyjmowała dziś w połu­
dnie nuncjusza Jakobiniego na uroczystej 
audyenoyi.

B u d a p e s z t ,  2 1 . kw ietnia. Odpo­
w iedź cesarska na przem ow y prezydenta obu 
delegacyi jest jednakow ą. Cesarz konstatuje, 
i e  stosunki m onarchii do zagranicznych m o­
carstw  nie zm ieniły  pokojow ego charakteru, 
w yraia przekonanie, ie  do daw nych rękojmi 
pokoju uzyskano n o w e, cen ne rękojm ie i 
nazywa utrzym anie pokoju najw ainiejszem  
zadaniem rządu na przyszłość. Położenie  
skarbowe uw zględniono w  przedłożeniach  
rządowych i ograniczono wydatki do naj­
niezbędniejszych potrzeb.

B e r l i n , 2 1 .  kw ietnia. Parlament 
niem iecki ukończył pierw sze czytanie usta­
w y o sługach kościoła. Drugie czytanie od­
będzie się  na pełnem  posiedzeniu.

Odpowieda. redaktor • W ładysław Łoziński

-  Sprawozdanie tygodniowe lwow­
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
iwow. w ciągu tygodnia od 7. do 14go kwiet­
nia 1874. Wielkie dowozy żyta z Rossyi obni­
żyły ceny tegoż, gdy tymczasem pszenica w do­
brym gatunku poszukiwaną je s t Z b o ż a .  Psze­
nica 170 f i  czelna biała złr. 13 .—  do 13.50, 
czelna czerwona złr. 13 do 13.50, czelna żół­
ta  złr. 12.50 do 13 .— , dobra sucha biała złr. 
— .— , dobra sucha czerwona złr. — , po­
ślednia albo wilgotna z łr. 11.50 — 12. Ż y ­
t o  160 f ł  najlepsze suche złr. 8.60 — 8.70, 
średnie suche złr. 7.75 do 8.25. Jęczmień 140 
2T złr. 6.—  do 6.75 Owies 100 f i  złr 4.25 
do 4.50. K ukurudza 170 fnt. złr. 8 .—  do 8.25. 
Zboża strączkowe. Groch 180 fnt. z łr. 8.—  do
9.50 N a s i o n a .  Koniczyna 200 fnt. cłowych
wagi złr. —.— . N a s i o n a  o l e j n e .  R z e p a k  
zimowy 150 złr. — . —. Rzepak letni 150 
150 fnt. zlr. 8 .50  — 9 .— . Lnianka 150 f i
zlr. 7.50 do 7.00. Potaż 100 fnt. złr. 11. do
15.50 Okowita 80 Tralles 41 miar gotowa 
złr. 19.50 — 19.60. Spirytus 80 T ralles, 41 
mass na M uj-Sierpień złr. 21.50 do 21.75.
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P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
Dnia 21. Kwietnia.
Hotel Zorza :

Pp. Rey M., z Przeeławia. — Alpheraky A.,
* Rossyi,— Bartoszewski A., z Warszawy. •— Dem- 
°wski Z., z Rokietnicy. — Syrokowski J., z Rossyi.

H otel L an g a :
Pp. Puko E., z fet. Pelten. — Egle A., z 

Wiednia.
Hotel A ngielsk i:

Pp. Dzieduszycki A., z Rossyi. — Zichy D.,
* Siedmiogrodu. — Filipowski J., z Chłopczyc. — 
Teodorowicz M., z Hawrylak. — Udrycki A., z

H otel Europejski.
P. Morawski R., z Kowalówki.

H otel Knhna:
P. Haywas K., z Postumyty.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
dnia 21. Kwietnia.

Pp. Miihlwerth Gatner, do Wadowic. — Mus- 
taza K., do Czerniowiec. — Lewakowski A ., do 
Rzepniowa. — Teutu J . ,  do Czerniowiec. — Za­
mojski J., do Krakowa.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 22. Kwietnia 1874.

Barometr 7408 mm. Psychometr suchy -J-8.3°C 
Psychometr wilgotny -j- 7.5°C. Prężność pary 7"3 
mm. Wilgoć 90 Zachmurzenie 2. Wiatr S03 
Ozon 3. deszcz 3-8 mm.

P ociąg i kolejow e: P rzech o d zą  na g ł ó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o f> sr. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r-

ni o w i e o : 3. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po ­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze S t r y j  a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

Odchodzą: d o  K r a t o w a  5 g. 5 m .  rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11. g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m.

w południe i 11. g. 43 m w nocy; — d o  P o  d w tło ­
cz y sk  i B r o d ó w :  12 g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
36 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

% Podzam cza o ć o ho d ■/.% d o  P o d w o ł o -  
0 3 y s s  i do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o o s i o w y c h

(Mallep.j

codziennie o
»

godz.

Odchodzi do Jarosławia na Bełżec ) (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu
-  7 ^ _

11
2 
5 
8 
2 
2 
1

xe Lwowa
a

Przychodzi z 
do Lwowa n

a

Brzeźan ‘ J
Sokala (pakunkowa) 
Sokala (pakunkowa) 
Brzeźan j
Sambora ,■
Stanisławowa na Stryj } 
Stryja
Jarosławia na Bełżec

(Mallep.)

(osobowa)

„ 30 w nocy.
minut 10 po połud.

,  15 z rana
, 1 0
„ 10 po półnoey
» — P° połud.

20
U w a g a :  Poczta pasażerska (Malleposł) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.

Cennik lwowskiej Izby handl. i
 __  Lwów, dnia 21. Kwietnia

przem.
1874.

1 . A k cye z a  sz tu k ę .
kole i g a l .  K a r . L u d w . po  200 z ł .  m . k .  
'o le i  lw o w .-e z e m .- ja s . po  200 z ł .  w . a . 
“ ftuku h ip , g a l .  po  200 z ł .  
rp S . L isty zast. z a  lO O  z t .
*ow. k re d . g a l .  5 -p rcn t. w . a .......................
. 0Vf> k re d y t , g a l .  4 -p re . w , a. 
bP rcn t. li s ty  z a s t a w i e  n o w e  o k re so w e .
nan k n  h ip o te e z n . g a l ........................................
“ *!. z a k ła d a  k re d .  w ło ś c ia ń sk ie g o  
. . S .  O b llg l z a  lO O  z ł .
pn"ew n i» a o y jiie  g a i .................................

o tyczk i k ra jo w e j  z r .  1873 po  6 p r . w a . 
, t .  L o s y
l,R0ta  K ra k o w a

S ta n is ła w o w a
5.  M o n e t y .

"k a t h o le n d e rs k i 
r  c e s a r s k i .

SkPoleo:id’o r
ry ł i.m peryał ro s s y j s k i  . 
‘■Ma! ro s s y is k i  s re b rn y  .

,, „ p a p ie ro w y
^a łe r p ra s k !  v reb rn y  
".•oskie b i le ty  k a s o w e  

rftbro , , . .

p ła c ą  | ż ą d a ją

p<
z ł. et. z ł. Ct.
245 — 247 50
151 — 153 —

N 215 — 218 —

ja
82 70 83 50
73125 74 —

* 82 90 83 60
a 87 ao 88 —
CU 93 50 95 —
M 77 90 78 70
KO 86 25 87 25

£ 20 — 22 —
Ć 18 - 19 50

•
5 16 5 25

, 5 1.9 5 28
. 8 92 9 2
. 9 — 9 1S

164 170
. 156 158

■— — — _
, 166 168

105 — 106 50

K n r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
D a la  18. K w ie tn ia  1874,

J 8*1ftoiifcy d łnK  p a ń s tw a
1 . ff* 2 u g  P a ń s t w a .

bankn.
s re b rz e

(Z a 100 z ł.) 
p ła c ą  ż ą d a ją

, 69.80 69.40 
73. 90 74.10

L o sy  z r .  1839 c a łe
n „ 1839 p ią ta  część  .
'ń „  1854 po 250 z ł .  4-prC. .
„ „ 1860 po 500 z ł .  S -p rc . .
B „ 1860 po 100 z ł .  S -p rc . .

P o ż y c z k a  7, r .  1864 (z p re m ią )  po 100 z ł . 
R e n ty  Com o p a  42 l i r .  a n s tr .  . •

S. O b l l g ac y e  Indenan.  5 * «  l O O  i ł .
Czech
B u k o w in y
G a licy i
N iższe j A u s try l 
S ied m io g ro d u  . 
Wągier

3 .  A k c y e .

B a n k  a n g lo -a u s tr .  po 200 z ł . w p ła ta  &0 pro . 
I n s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po  160 z ł.
N iź s z o -a u s tr .  to w . e s k o m p t .  po  500 z ł .  ,
G a l. b a n k u  k r a j .  k  200 z ł .  w p ła ta  40 p re .
G a l. b a n k u  h ip . po  200 z ł .  w p ła ta  50 p ro . •
G a l. b a n k u  h a n d l .  i  p rz e m . & 200 z ł .  w p ł. 40 p re .
G a l. z a k ł .  k re d . z ie m s k . k  200 z ł .  » .

B a n k u  n a ro d o w e g o  .
K o l. n a d d n ie s t .  k  200 z ł .  w  s re b r .
A n s tr .  to w . ż e g lu g i p a r . p c  500 z ł .  w . k .
K o l. C es . E lż b ie ty  po  200 z ł .  m . k .  ,
K o l. P re s z ó w -T a rn .  (w ęg . cszęść) k  200 z ł .w  e reb . 
P ó ł .  k o le j  po  1000 z ł .  w .  a . .
K o l, K a r .  L u d w . po 200 z ł .  m . k .  
L w o w .-c z e rn . k o l. po 200 z ł .  w . a . w  s re b r .  . 
T o w . k o l .  ż e l.  p a ń s t.  po 900 z ł .  m . k .
P o łu d . k o l. p a ń s tw , po S00 z ł .  w . a. .
K o l. w ę g . g a l .  I . k  200 z ł .  w  s re b r , .

p ł a c ą  ż ą d a ) a

302.— 309.—
250.— 254.—

98.— 98.50
. 103.75 104.—
. 109.50 110.—
. 133.25 133.75
. 21.— 22.—

l O O  Ił.
95.— 96.—

. 77.— 77.50
. 77.75 78.—
, 96.50 97.50
. 71.75 72.25
. 73.50 74.50

129.— 129.50
. 206.25 207.75

868.— 895.—

- 967 — 968.—

. 525.— 526.—

. 206.— 207.—

. 2060.— 2065.—
. 243.25 244.25
. 150.50 151.—
. 311.50 312.—

146.25 147.—

4. Ll.sty z a s t .  lo so w a n e .

P o w sz . a u s tr .  z a k ł .  k r e d .  z iem . 5-prc. w  s r b r . , 
G a l. z a k ł .  k r .  z iem . w  K ra k .  lo s . w  18 la t .  6 -p rc .

n n n » « n 36 n 6-prC.
r* ”1 rj? 3” n * 36 „ 5 i p ó ł
\»a l. T ow . k re d . w . a . po 4 p r e ...............

t n n po 5 prC. . . • »
G a l. b a n k u  h ip o t. po 6 p re . .
G a l. z a k ł .  k re d . w łośo . po 6 p re . .
B a n k . n a ró d , po S p re . . . .  .

to w . z ie m . po 5 i p ó ł p ro .
* n n (ren to) po  9 p ro

5. Oblijj. x p ra w e m  p ie rw sz e ń s tw u
K o l. A lb re c h ta  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a . .  • .
K o l. n a d n ie a tr z a ń s k a  k  300 z ł .  5 -p rc . w . a . .
T o w . k o l. ż e l. P re s z ó w -T a rn ć w  część)

k  300 z ł .  s -p rc . w  a rb r . , ^
K o l. p ó łn . po 100 z ł .  m . k .................................. .........

„ „ „ 100 z ł .  w . a ..............................................
K o l. g a l .  K a r , L u d w . po  300 z ł .  5 p re . 

a  » n » H . cm ia y i .
* n » n » • « •

K o l. lw o w .- c z e r n .  j a s .  IV . e m isy i k  3-90 z ł .
5-pro. w  s rb r .

W ę g . g a l .  k o l .  k  200 sŁ  -5-pro, w  s rb r .

®. L o s y .
In s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po  100 z ł , w . a.
C la re g o  po 40 z ł .  m . k .  ,  . «
T o w . ź e g l. p a r . n a  D u n a ju  n o  500 z ł .  ra. k .  . 
K e g lo v ic h a  po 10 z ł . m . k . . . , *
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po  60 z ł . w . a .
P a lf ic g o  po 40 z ł .  m . k . . . . ,
F u n d a c y a  s z p it . A rc y k a i« c ta  Rudolf**
S a lm a  po 40 z ł .  n u  k ..............................................
S t. G e n o is  po 40 z ł .  m , k . . .

(za 100 z ł.)

94.75 95.25
91.— 91.50

95.50 96 —
73.— 74.—
83.— 83.25
87.— 87.25—.— 94.50
90.15 90.25
86.50 87.—

(za  100 z ł.)
77.80 78.20
39.— 39.25

70.— 71.—
93.
88.— 88.50

105.50 —.—
102.75 103.25
101.50 101.75

73^75 74^25

158.— 158.50
28.— 30.—
—.— 94.—
16.— 16.50
24.25 24.75
23.75 24.25
12.50 13.—
32.25 32.75
—.— 24.50

P o ź . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po  20 z ł .  w . a . 
P o ź , T ry e s t .  po 100 z ł .  m . k r . . .

n n „  50 Zł. W. a. . . ,
W a ld s te in a  po 20 z ł .  m . k . .
W in d is c b g ra tz a  po 20 z ł .  m . k .  , . ,
L o s y  m ia s ta  K ra k o w a  . . . . .

W ek sle . (D?a 3 micbifjOG.) 
A m s te rd a m  z a  100 z ł . h o l. . . . .
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w  p. n .
B e r l in  z a  100 ta l .  . . . . . .
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p. n .
H a m b u rg  z a  100 M. B . „ , , .
L o n d y n  z a  10 ft. s z t .  . . . . .
P a ry ż  z a  300 f r .................................................

16.50 17.50

53.50 —

20,*— 21.—

93.80 94.—
94.— 94.25

94.25 94.50
55.10 55.20

111.90 112.—
44.30 44.40

K u rs i ł o U
D u k a t  ces. m e n .

B p o ł. w a g i 
K o ro n a  
2 0 fra n k ó w k a  
R o s y js k i im p e ry a ł 
T a la r  z w ią zk o w y  
S reb ro

5.29 5.81

8.98 8.99

105.40 105.60

Telegrafowany kurs wiedeński,
D n ia  21. K w ie tn ia .

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„  „  „  w  s re b rz e

L o sy  z 1860 ro k u  . . . . .
A k cy e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  .

„ „  k re d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s z to rh n g ó w
S ro b ro  .....................................................................
N a p o le o n d ’o r  ........................................Napoi
Dukał

zł. Ct.
69 30
73 90

103 75
972 —
215 25
111 70
106 25

8 97
—

JK B  m  M . 3 E  J M  I W  J Ł  M S L  J K tt  m  W '
(1128 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7201. Począwszy od 18. Kwietnia 
*874 zaprowadza się w miejsce dotychczas 
°ztery razy w tygodniu obiegających poczt 
Posłańczych pieszych między Magierowem i 
łW ą  dzienne poczty posłańcze piesze mię- 
?zy Magierowem a Dobrosinem z następu­
jącym porządkiem ja z d :
^ Magierowa o 3 g. 40 m. po poł.
^  Dubrosinie o 5 g. 40 „ „

Wpływa do poczt osobowych Lwów- 
Jaroslaw.
^ Dohrosina o V g. rano 
^  Magierowie o VII g. rano 
, Oddalenie między Magierowem a Do- 
crosinem wynosi 1%  mili.

Co się niniejszem do powszechnej wia 
^Chiości podaje.

Lwów, dnia 28. Marca 1874.

3 . 7 2 0 1 . SSont 18. SCpriI 1874  angefan= 
gen roerben an fta tt ber b is n u n  p  n ie rm a l 
i»5(^entlid) uerfełirenben  g u P o te n p o f te n  Ma- 
gierów-Rawa tdglid je gitjjboten^ijJoften p i j d j e n  
Magierów itnb Dobrosin m it uac^fteljenber 
E ourS o rbnung  e in g e fiifir t:
SSon Magierów nm 3 U^r 40 9)i. 919Jłg. 
in Dobrosin itltt 5 Uljr 40 (Ot. 9(9Jfg.

S n f tu ir t  p  ben iperfonen=ipoften L e m -  
berg-Jaroslau.
23on Dobrosin um V U^r grill) 
in Magierów „ VII „ „

S ie  © n tfe rn u n g  jm if^ e n  Magierów nnb 
Dobrosin roirb au f  1%  OJleUen fe ftg e fe |t.

SBas Ejiemit ju r  aUgemeinen ^ e n n tn i§  ge= 
brac^t ruirb.

Lemberg, am 28. SKarj 1874.

(128G 2 —3) K  o  n  k  n  r  s .
Nr. 759. W celu obsadzenia posady 

3-dcy przy c. k. Sądzie krajowym we Lwo 
le z VII. klasą rangi, rozpisuje się niniej- 

‘Zem konkurs z terminem 14 dniowym od 
Jha. trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 

urzędowej Gazecie Lwowskiej.
Ubiegający się o tę posadę m ają swo

_ prośby załącznikami należycie p o p arte ,

kr;
^ Qieść do Prezydyum lwowskiego c. k. Sądu
r Ĵ owego.

Lwów dnia 16. Kwietnia 1874,
U3oi 2—3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 658. Celem obsadzenia kilku posad 
^erniczych przy powiatowych komisyach 
Szacunkowych tutejszego okręgu z dzienną 
Pła,cą po trzy zł a. w. i z należytościami 
re8'ulatywem przyzuanemi i awansem na 4 zł. 
r°zpisuje się konkurs do 8 Maja 1874.

Chcący ubiegać się o tę posadę winni 
^Meść swoje podania do Prezydyum c. k.

0(lkomisyi krajowej podatku gruntowego 
^  Krakowie, przez swą przełożoną władzę 
Jezeli w służbie publicznej zostają, inaczej 
;Przez właściwe c. k. Starostwo,— wykazując 
’Vladectwami legalnemi: obywatelstwo au 
ryackie, wiek, stan, nauki, odbyte egzami- 

^  Praktyczne, nienaganne zachowanie, stan 
krowia, dotychczasową służbę lub zatru- 
denie, znajomość języka krajowego, a w 
,Czególe wykształcenie w zawodzie mier- 

mczym.
2 Prezydyum c. k. Podkomisyi krajowej 

podatku gruntowego.
Kraków dnia 8. Kwietnia 1874 

(1310 2 —3) i i  <1 y  k  t .
Nr. 1368. C. k. Sąd powiatowy w Szczer 

do powszechnej podaje wiadomości, że 
85 emj zasP°^:0jenia wierzytelności w ilości 
St f  a ; W- 2 Pn- Henechowi Rutterowi od 

elana tarnow skiego z mocy aktunotaryal- 
ego z daty: Szczerzec 1. Stycznia 1873 się 
a ezącej, przymusowa licytacyjna sprzedaż 

realności włościańskiej pod Nr. 169 w Po-
nie u zież krowy jako inwentarz zagra­

bionej, własność dłużnika Stefana Tarnow-
l R7f  o1ai MVI-ąCydl’ w dniach 30. Kwietnia 
1874, 28. Maja 1874 1 25. Czerwca 1874,

każdokrotnie o godzinie 10 przed południem 
w Szczercu w lokalnościacb tutejszego sądu 
się odbędzie.

Jako cenę wywołania ustanawia się dla 
realności wartość szacunkową 75 zł. zaś dla 
krowy 50 zł. w. a ,  przyczem się zauważa, 
że na p :erwszych 2 terminach tylko za tę 
lub za wyższą cenę, na 3cim zaś terminie 
także poniżej ceny szacunkowej rzeczone 
przedmioty razem lub osobno sprzedane bę­
dą. — Jako dalsze warunki licytacyi usta­
nawia się, stosownie do wniosku wierzyciela 
iż realność w mowie będąca sprzedaje się 
tylko w częściach w protokole, ocenienia 
z dnia 4 września 1873 Nr. 3942 wymie­
nionych , że jednak ani za przestrzeń ani 
za inne własności poręki się nie dnje, dla­
tego ktokolwiek w przetargu chce uczestni­
czyć. na miejscu przedmiot sprzedaży opa­
trzyć sobie może, — że dalej każdy z licy­
tujących będzie obowiązanym 10 zł. 50 ct,
a. w. jako 10 %  od ceny szacunkowej 
w gotówce lub papierach publicznych do rąk 
komissyi licytacyjnej złożyć, — że nabywca 
będzie obowiązanym połowę ceny kupna 
z wliczeniem poręcznego natychm iast po 
ukończeniu licytacyi, resztę zaś do 3 dni po 
prawomocności aktu licytacyjnego, gdyby zaś 
jako inwentarz zagrabiona krowa odrębnie 
od realności sprzedaną została,^ całą  ̂ cenę 
kupna za krowę zaraz przy licytacyi do 
sądu złożyć. Inne bliższe warunki ka-dy 
komu na tern zależy, w tutejszym c. k. Są­
dzie przejrzeć może, — gdzie też licytacya 
się odbędzie.

Szczerzec dnia 3. Marca 1874.
(1275 3 -  3) E  d  y  k  t .

Nr. 5152. Ze strony c. k. Sądu po­
wiatowego w Lubaczowie podaje się do wia­
domości, że celem zaspokojenia przez Kością 
Jakubiec dłużnego kapitału 100 złr. w. a., 
a względnie 83 złr. 3 ct w. a. z odsetkami 
po 12 0/Q od 19. Lutego 1871 aż do rze­
czywistej zapłaty bieżącem i, tudzież dalsze- 
mi 3 0/0 odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nieuiszczonej, nakoniec na zaspoko­
jenie kosztów w kwocie 5 złr. 27 ct. w. a ,  
już ponrzednio przysądzonych i kosztów dal­

szych w kwocie 4 złr. 61 ct. w. a. na rzecz 
c. k. uprz. zakładu kredytowego włościań­
skiego odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. k. 314 w Dzikowie nowym 
położona, w c. k. Sądzie powiatowym w L u­
baczowie w drodze publicznej licytacyi w 3 
terminach, t. j. dnia 29. Kwietnia 1874, 29. 
Maja 1874 i 2 Lipca 1874, każdą razą o 
godzinie 10. rano, z tern, ze realność ta  na 
pierwszych dwóch terminach za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na trzecim terminie też 
poniżej takowej sprzedaną będzie.

Jako cenę wywołalną ustawia się kwo­
ta  400 złr. w. a., reszta warunków licytacyj- 
ycb przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze w zwykłych godzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 23. Lutego 1874.

(1277 3 — 3) O g ł o s z e n ie .
Nr. 2756/kar. Dnia 25. Marca 1874 

znaleziono w okolicy Łańcuta we wsi Woli 
wielkiej pod mostem drogi przez pola dwor­
skie wiodącej martwe i nadgnite już zwłoki 
nowonarodzonego dziecięcia płci męzkiej 
w zgrzebny worek wsunięte.

Wzywa się zatem każdego, ktoby o 
sprawcy tego dzieciobójstwa miał wiadomość, 
takowej tutejszemu Sądowi udzielił.

Z c. k. Sądu obwodowego
Rzeszów dnia 2. Kwietnia 1874.

(1281 3— 3) E  «I y  Ił t.
Nr. 285. C. k. Sąd powiatowy w Wa­

dowicach zawiadamia, że w sprawie egzeku­
cyjnej Józefa Obstandera przeciw Katarzynie 
Dudkowej i innym, jako też przeciw Łucyi 
z Gąsiorów Dudkowej o zapłacenie 918 złr 
75 ct., a względnie 4-59 złr 371/2 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się na dniu 23, Kwietnia i 
21. Maja 1874, każdą razą o godzinie 10. 
zrana w zabudowaniu tutejszego Sądu przy 
musowa publiczna sprzedaż 1/3 części real­
ności w Wadowicach pod L. kons. 332 s t , 
225 n. tudzież 2 3 części gruntu tuż w Wa­
dowicach położonego, własnością śp. Łucyi 
z Gąsiorów Dudkowej będących.

Wradium 10 °/o sumy wywołania 1350 złr. 
wynosi 13 zł. a. w. Akt zastawniczego opisu i re­
szta warunków licytacyi mogą być w tutejszym 
c. k. Sądzie przejrzane.

Wadowice dnia. 13. Marca 1874.
(1302 3 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 152. C. k. urząd cecbowań tudzież 
wymiany złota i srebra przenosi się od dnia
27. Kwietnia b. r. z ulicy Halickiej nr. 37 
na plac cłowy pod nr. 1 (w zabudowanie 
rządowe zwane Komorą lub akcyzą miejską) 
gdzie dalsze swe urzędowanie rozpocznie.

C. k. urząd cechowań tuddeż wymiany 
złota i srebra.

We Lwowie, dnia 17. Kwietnia 1874. 
(«3I4 3— 3) E  cl y  le  t.

Nr. 7734. C. k. Sąd miejsko delegow. 
cywiluy w Krakowie odwołuje niniejszem li- 
cytacyę realności pod L. 59 w Łęgu poło­
żonej, rozpisanej na dzień 23. Kwietnia, 27. 
Maja i 24. Czerwca 1874, dozwolonej na

zaspokojenie kwoty 75 złr. w a. z pn. na 
rzecz Karoliny W ortsmann t. s. uchwałą 
z dnia 2 ). Grudnia 1873 L. 22032.

Kraków dnia 11. Kwietnia 1874.
(1289 2— 3) I i  o  n Ił w  r  s .

Nr. 1671/prez. Przy Sądzie obwodowym 
w Tarnowie została posada woźnego z rocz­
ną płacą 300 złr. w. a., dodatkiem akty wal­
nym 25 0/Q od p łacy , ubiorem urzędowym i 
z prawem posunięcia się na wyższą płacę 
etatową opróżnioną.

Ubiegający się o tę posadę mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z d. 12. 
lipca 1872 1, 98. D. p. p. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 25. 
Kwietnia 1874 liczyć się mających, do P re­
zydyum c. k. Sądu obwodowego w Tarnowie 
wnieść.

W Krakowie d. 7. Kwietnia 1874. 
(1173 3 - 3 )  £  d  y  k  t .

Nr. 33. C. k. Sąd powiatowy w Starym 
Sączu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że do odbycia licytacyjnej sprze­
daży sześciu stajauek gruntu z p rę ta  pola 
pochodzących w sprawie Józefa Skalskiego 
przeciw Walentemu Kondelowiczowi kwotę 
350 zł. a. w. z pn. tutejszym edyktem z 
dnia 8. Marca 1873 1. 2 789 w dzienniku 
urzędowym nr. 66, 67 i 69 ex 1873 już 
ogłoszonej terminy na 9. Maja, 10. Czerwca 
i 1!. Lipca 1874 o godzinie 10 z rana zo­
stają wyznaczone.

Stary Sącz, dnia 2. Kwietnia 1874. 
(1209 3 —3) E  d y k t .

L. 9420. C. k. Sąd obwodowy zawia­
damia niniejszym edyktem pana Kazimierza 
Bentkowskiego, że przeciw niemu pani Ma- 
rya Link pod dniem 13. Czerwca 1873 1. 
5199 o zapłacenie sumy 2200 zł. z pn. po­
zew wniosła i o pomoc sądową prosiła, w 
skutek czego term in do wniesienia obrony 
na dzień 4. Maja 1874 o godzinie 10 przed 
poł. wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego w Rosyi 
w Kardaszówce się znajduje, przeto c. k. 
Sąd obwodowy w Złoczowie w celu zastępo­
wania pozwanego na jego koszt i niebezpie­
czeństwo tutejszego p. adw. Warteresiewicza 
z substytucyą p. adw. Holzera za kuratora 
nieobecnemu ustanowił, z którym spór wy­
toczony według ustawy postępowania sądo­
wego w Galicyi obowiązującego przeprowa­
dzonym będzie.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam się zgłosił, albo też potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu dla niego  ̂ zastępcy 
udzielił, tak wreszcie innego obrońcę sobie 
wybrał, i o tem Sądowi tutejszemu doniósł, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnycb dla 
obrony środków prawnych użył, w przeciw­
nym bowiem razie wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Z Rady c k. Sądu obwodowego.
Złoczów, duia 10. Grudnia 1873,

r



I

(1168 2— 3) E d y k t .
L. 9440. C. k. Sąd krajowy Krakowski 

jako Sąd wekslowy zawiadamia niniejszem 
Emanuela Maciejowskiego z miejsca pobytu 
niewiadomego, byłego oficyała przy kolei 
północnej cesarza Ferdynanda, że przeciw 
niemu w dniu 27. Marca 1874 do 1. 9440 
Hirsz Hollaender wniósł skargę o zapłacenie 
sumy wekslowej 75 zł. w. a z pn., w zała­
twieniu której dnia dzisiejszego wydano na­
kaz zapłaty sumy 75 zł. z procentem 6% 
od dnia 27 Lipca 1872 i kosztami sądo- 
wemi 6 zł 61 ct. w. a. w trzech dniach pod 
rygorem egzekucyi wekslowej.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto celem zastępowania go 
ustanowiono dlań kuratora w osobie tu tej­
szego adwokata Dra. Jakóbowskiego, z za­
stępstwem tut. adw. Dra. Korczyńskiego.

Zaleca się zatem pozwanemu, aby w po­
wyższym terminie albo sam w Sądzie s ta ­
nął, albo potrzebnej informacyi ustanowio­
nemu dlań kuratorowi udzielił, albo też in­
nego zastępcę sobie obrał i o tern Sądowi 
doniósł, w ogóle zaś. aby wszelkich może- 
bnych środków obrony użył, ile że w razie 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisaćby musiał.

Kraków dnia 2 . Kwietnia 1874.
(1185 2—3) O b w ie s z c z e n ie .

Nr. 109. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu ogłasza niniejszem, iż w dniach 19. 
Czerwca, 20. Lipca i 21. Sierpnia 1874 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w gmachu sądowym w sprawie egzeku 
cyjnej c. k. uprz. Zakładu kredyt, włościań­
skiego przeciw Dańkowi Hryciowi Fitio o 
200 zł. a. w. z pn. publiczna sprzedaż re ­
alności pod 1. 99 w Lacku położonej pod 
następującemi warunkami: 1. Jako cenę
wywołania ustanawia się cenę szacunkową 
tejże realności w kwocie 400 zł. a. w. 2) 
każdy chęć kupienia mający złoży do rąk 
komisyi licytacyjnej zakład w kwocie 40 zł. 
w gotówce lub publicznych papierach. — 
Keszta warunków, tudzież opisanie sprzedać 
się mającej realności może być w t. s. regi- 
straturze w godzinach urzędowych przej­
rzane. O czem obie strony i wierzycieli 
hipotecznych do rąk  w łasnych, tych zaś 
wierzycieli, którzyhy po wydaniu niniejszej 
uchwały do księgi gruntowej weszli, lub 
którymby uchwała ta  wcale lub w należytym 
czasie doręczoną być nie mogła na ręce 
ustanowionego równocześnie kuratora p. 
adw. kraj. Schuberta zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 28. Stycznia 1874.

(1172 2— 3) JEdylłt am ortyzacyjny
L. 3037. C. k. Sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
Jan  Swoboda ze Szczakowej wniósł podanie
0 amortyzacyę kwitu depozytowego kaucyj­
nego przez dyrekcyę uprzyw. kolei północnej 
cesarza Ferdynanda na dniu 13. Lutego 1873
1. 1032 wystawionego obejmującego następu­
jące papiery publiczne:

1.) dwa losy Rudolfa serye 980/36 i 
3105/40,

2.) dwa losy Palffego Nr. 14485, 20773,
3.) trzy losy Stanisławowskie Nr. 1167, 

3053, 3061,
4.) los państw, z r. 1864 ser. 2153 Nr. 64,
5.) obligacyę indemnizacyjną Wielkiego 

księstwa Krakowskiego Nr. 19688 na 100 zł. 
z kuponami od 1. Maja 1873,

6.) sześć sztuk renty srebrnej po 100 
zł. z kuponami od Stycznia 1874.

Wzywa się zatem posiadacza owego 
kwitu depozytowego, aby w przeciągu je 
dnego roku, 6 tygodni i 3 dni od daty edy- 
ktu takowy sądowi tutejszemu przedłożył i 
sposób nabycia wykazał, gdyż inaczej tako­
wy ważność swą utraci.

Chrzanów dnia 20. Marca 1874.
(1105 2—3) E  d  y  k  t.

L. 4393. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziebąd znajdujący się
1 na cały nieruchomy w krajach, w których 
ustawa konkursowa obowiązuje, znajdujący 
się majątek Dawida Bernsteina kupca w Ja ­
rosławiu, mianuje p c. k. sędziego powia­
towego Joachima Starosolskiego komisarzem 
konkursowym a p. adwokata Ruczkę tym­
czasowym rządcą masy konkursowej i wzywa 
wszystkich wierzycieli, ażeby na terminie 1. 
Maja 1874 o 9. godzinie przed południem 
w c. k. Sądzie powiatowym w Jarosławiu 
zaopatrzeni dowodami swych wierzytelności 
dla zatwierdzenia tymczasowego, lub wyboru 
innego zarządcy masy tegoż zastępcy i wy­
boru wydziału wierzycieli się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, o które spór jeszcze nie jest 
w toku, wyznacza się term in na 1. Czerwca 
1874 o 9. godzinie przed południem w c. k. 
Sądzie powiatowym w Jarosławiu, na którym 
wierzyciele unikając skutków opieszałości 
ustawą konkursową zagrożonych stawić się 
mają. Na terminie przez komisarza konkur­
sowego oznaczyć i ogłosić się mującym mają 
wierzyciele zgłoszone wierzytelności zlikwido­
wać, i w miejsce wybranego zarządcy masy 
konkursowej, tegoż zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, ewentualnie inne osoby swego za­

ufania powołać. Nakoniec podaje Sąd do wia­
domości, że dalsze ogłoszenia w tej rozpra­
wie konkursowej nastąpią przez dziennik 
urzędowy Gazety Lwowskiej.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl dnia 1. Kwietnia i 874.

(1113 2 —3) E  <1 y  k  t.
L. 1078. C. k. Sąd powiatowy w J o r ­

danowie polaje niniejszem do wiadomości, 
że dnia 6. Lutego 1872 zmard w Bystry 
Stanisław Brandys z pozostawieniem koJy- 
cyiarnego ostatniej woli rozporządzenia; do 
spadku po tymże Stanisławie Brandysie kon­
kuruje między innymi brat zmarłego, W a­
wrzyniec Brandys; Sąd nie znając pobytu 
Wawrzyńca Brandysa, wzywa tegoż, ażeby 
w ciągu jednego roku licząc od dnia dzisiej­
szego, zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie przyjęcia spadku po ś. p. S ta­
nisławie Brandysie, w przeciwnym bowiem 
razie spadek byłby przeprowadzonym z dzie­
dzicami zg łaszan y m i się i z kuratorem 
Józefem Traczykiem z Bystry, sądownie dlań 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów dnia 20. Marca 1874.

(1116 2 —3) E  d  y  k  t .
L. 430!. C k. Sąd pow. w Kałuszu 

na podstawie nakazu płatniczego z 30. Lipca 
1872 1. 5039 rozpisuje celem ściągnięcia 
sumy 267 zł. 50 ct. w. a. z odsetkami po 
12% od dnia 2go Czerwca 1871 dalszemi 
odsetkami 3 %  zw łoki, kosztami sądowemi 
w kwocie 8 zł. 17 ct. w. a. i kosztami ni­
niejszem w kwocie 5 zł. 11 ct. w. a. przy- 
znanem i, publiczną licytacyę realności poło 
żonej w Ugarsthalu pod 1. kon 7 sub rep. 
81 włas -ej Jakóba W irth, nie stanowiącej 
ciała tabularnego, ze wszystkiemi do tejże 
realności należącemi gruntami i przynale- 
żytościami opisanemi w protokole zastawu 
z dnia 31. Marca 1869 na rzecz c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego, która 
to licytacya w tutejszym Sądzie w trzech 
terminach, to jest: 6.Maja 1874, 9. Czerwca 
1874 i 7. Lipca 1874 każdą razą o 9 godz. 
przed południem z tem się odbędzie, że 
sprzedaż tej realności w pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę wywołania 1600 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, na 3cim zaś i niżej 
tejże jednakże nie niżej jak  za 600 zł a. 
nastąp i;

Warunki licytacyi są następujące:
1) Za cenę wywołania stanowi się sumę 

1600 zł. w. a. Suma ta  przyjętą zo­
stała jako wartość szacunkowa w mo­
wie będącej realności i jako podstawa 
do wymiaru wysokości pożyczki, na 
mocy uchwały dyrekcyi c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włość, wspólnie 
z c k. komisarzem rządowym jak  to 
udowadnia uchwała z dnia 20. Kwiet­
nia 1869 1. 1737 4/j z której także o 
pożyczkę ubiegający się Jakób W irth 
zawiadomiony został.

2) Każdy chęć kupna mający, złoży przed 
licytacyą do rąk  komisyi licytacyjnej 
jako zaldad 10%  sumy wywołania t.j. 
kwotę 160 zł. w gotów-ce, w obliga- 
cyach państwa., w listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego albo też w 
listach zastawnych c k. uprz. zakładu 
kred. włościańskiego wraz z kuponami 
niezapadłemi a to według kursu w 
ost tniej „Gazecie Lwowskiej11 ogłoszo­
nego, które to wadyum nabywcy w cenę 
kupna wliczone, innym zaś spółiicytan- 
tom złożone przez nich wadya natych­
miast po licytacyi zwrócone będą.

4) Nabywca obowiązany będzie połowę ceny 
kupna wliczając w nią zakład 160 zł. 
złożyć natychmiast po ukończonej licyta­
cyi do rąk komissyi licytacyjnej, drugą 
zaś połowę po prawomocności aktu 
licytacyjnego, poczem mu dekret wła­
sności wydanym, ciężary hipoteczne na 
cenę kupna przeniesione i nabywca 
za zgłoszeniem się, w fizyczne posia 
danie tej nabytej realności wprowa­
dzonym zostanie.

5) Od dma objęcia fizycznego posiadania 
obowiązany jest nabywca ponosić wszyst­
kie podatki i inne ciężary publiczne, 
również ma nabywca należytość prze­
nośną z własnych funduszów uiścić.

6) O przestrzeni gruntów i o stanie za­
budowań, wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż real­
ność ta  sprzedaną zostanie ryczałtowo 
tak jak  ją dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo.

7) Gdyby nabywca któremukolwiek z po­
wyższych warunków zadość nieuczynił 
w takim razie rozpisaną zostanie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo nowa 
licytacya z jednym terminem na którym 
realność ta, za jakąkolwiek cenę sprze­
daną zostanie.
O czem się chęć kupienia mających z 

tem zawiadam.a, że akt opisania, oszacowa­
nia i warunki licytacyi w tutejszosądowej 
registraturze przejrzane być mogą.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kałusz, !0 . Sierpnia 1873.

1126 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 14560. W celu zabezpieczenia bu­

dowy tam kierujących faszynowych nr. I l i  
12 na Wisłoce pod Wolą Zdakowską w ce­
nie fiskalnej 5569 zł 92 ct., odbędzie się 
w c. k. Starostwie tarnobrzeskiem na dniu 
30. Kwietnia w południe publiczna licytacya 
za pomocą ofert

Dotyczące warunki budowy można 
przeglądnąć w rzeczonem c. k. Starostwie 
gdzie także w powyższym terminie najdalej 
do godziny 12 w południe mają być wnie­
sione oferty zaopatrzone 5%  wadyum.

Oferty oddane po term in ie, lub nie 
ułożone w przepisany sposób nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. Marca 1874.

(1203 2 —3) M t i  j  JK t .
L. 6736. C. k. wyższy Sąd krajowy 

niniejszem wiadomem czyni, że na żądanie 
Bazylego i Anny Kulczyckich z dnia 1 Igo 
Października 1871 1.12528, na mocy u hwały
c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 
29. Grudnia 1873 1. 16845, nowe ciało ta ­
bularne dla realności pod 1. 1299, utworzone 
zostało, która to realność wedle protokołu 
opisania i dochodzenia stanu posiadania z 
dnia 30. Czerwca 1872 składa się z gruntu 
budowlanego i ogrodu szerokości 15 sążni, 
długości 24 sążni, razem 360[H sążni zaj­
mującego, i na wschód do realności F ran­
ciszka Swobody pod 1. 1700, na zachód do 
realności Maksyma Korduby pod 1. 1202, na 
południe do pastwiska miejskiego, czyli tak 
zwanych błot miejskich, a na północ do 
realności Maryi Szustakowej i Jana Resze- 
łucki graniczącego.

Wpis ten w księdze gruntowej przy c. 
k. Sądzie obwodowym Tarnopolskim wejrzany 
być meże i od dnia 31. Marca 1875 jako 
wpis ksiąg gruntowych Tarnopolskich uwa­
żanym będzie.

Dalej wiadomem czyni się, że od powyż 
oznaczonego d n ia , nowe prawa własności, 
zastawu i inne prawa gruntowe na realność 
tą, li wpisaniem do ksiąg gruntowych, na­
byte, ograniczone, na innych przeniesione lub 
zniesione być mogą.

Wzywa się oraz wszystkich:
a) którzyby na podstawie prawa od dnia 

tego wpisu nabytego, zmianę wpisu co 
do własności lub posiadania żądają, 
czy to pr^ez odpisanie, przypisanie 
lub przepisanie przez sprostowanie 
oznaczenia lub składa żądają;

b) tudzież wszystkich, którym już przed 
dniem utworzenia nowego wpisu na 
realuość t ę , lub części on e j, prawo 
zastawu służ^bnictwa, lub inne do ksiąg 
gruntowych należące prawa przysłużały, 
o ile takowe jako do stanu biernego

wpisane być mają, i już przy utwórz®' 
niu wpisu wciągnięte nie zostały, ażettf 
podania swoje aż do 31. Marca 181® 
tem pewniej do c. k. Sądu obwodoweg® 
Tarnopolskiego wnieśli, ileże inacz®J 
utracą prawo dochodzenia pretensy1 
swoich naprzeciw trzecim osobom, kto; 
rzyby nabyli prawa gruntowe w dobrej 
wierze, na podstawie wpisów nieza- 
przeczonych, na ciale nowo utwO' 
rzonein.
Od obowiązku tego zgłoszenia preten­

sji nie uwalnia ani okoliczność, że praw® 
zgłosić się mające już z ksiąg gruntowych 
lub uchwały sądowej widoeznem, lub podani® 
jakie na prawo to ściągające się do sąd® 
wniesionem było.

Na ostatku uwiadamia s ię , że przy 
wi ocenie zaniedbanego terminu edyktalneg°i 
lub przedłużenie onego miejsca nie ma.

Lwów, dnia 31. Marca 1874.
(1360 2 - 3 )  @ & i  f  t .

3- 4897. 93ont f. f. $ejtrf§=@erid)te J|| 
Peczeniżyn wirb f)iemit befannt gegeben, W  
in ber Grefut;.on§ange(egenf)eit be§ Mendel Fin- 
gcrl gegen Petro Kindik pto 12 f(. 75 fr. ®-
28.} . 3ł®. bie egefutioe geilbietljung ber jcfjulh 
nerifdjein sub CN. 17 in Tekucza gelegen®!' 
feinert ©abujarfoepet bilbettben auf 100 fl 
gecidjtlicf) gejc^a^teu Dłealitat, arn 6. SOłaj, 
3>uni urtb 8. 3uli 1874 am lefcten termin® 
aucf) unter bem Scljafeungsroertlje im ©eticfjG' 
Ijaufe erfolgett werbe.

£teju m erb en bie $auftuftigen mit beifl 
norgelabett, baji ju r geilbietl)ung ber @rl<J0 
einer Gaution 10 ft. erforberlid) ift 

Peczeniżyn, 30. Dftober 1873.
(1261 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 3188. Celem ściągnienia wywalczo­
nej przez Jury Petrowańczuka przeciw Ma* 
tijowi Skwaryczuk kwotę 24 zł. 30 ct W. 
a. z pu. odbędzie się w lokaluościaeh o. k. 
Sądu powiatowego w Peczyniżynie w drodze 
publicznej licytacyjna przymusowa sprzedaż 
gruntu Steryszczy zwanego, w Kosmaczu 
pod 1. k. 195 położonego, do Matija Skwa- 
ryczuka należącego i na 140 zł. oszacowa­
nego w trzech terminach, a to: dnia 7. Maj®)
11. Czerwca i 9. Lipca 1874 zawsze o go­
dzinie 10 ran o ; grunt ten w 2 pierwszych 
terminach przynajmniej za cenę szacunkową 
na trzecim terminie nawet i niżej ceny sza­
cunkowej sprzedany będzie.

Chęć mający kupienia winien złożyć 
10%  ceny wywoławczej t. j. sumy 140 zł. 
i może bliższe warunki niemniej protokół 
zajęcia i oszacowania w aktach sądowych 
znaleźć.

Peczeniżyn, dnia 30. Czerwca 1873.

(1217 2 --3 ) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 7673. Od 15. b. m. mają jazdy 

osobowe między Dembicą a Dzikowem, z 
Dembicy po przybyciu pociągu spiesznego ze 
Lwowa odchodzić.

Czas odjazdu z Dembicy wyznacza się 
ua 5 g 30 m. rano a czas przybycia w 
w Dzikowie na lszą godzinę 55 minut po 
południu.

Co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości.

Lwów, dnia 8. Kwietnia 1874.

(l204  2 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7621. Na mocy rozporządzenia 

wysokiego c. k. ministerstwa handlu z duia 
2 !. Stycznia b. r. 1. 367 /1873 zaprowadza 
się z d. 16. Kwietnia b. r. w jednej części 
obrębu doręczania urzędu pocztowego w Sta­
rym Sączu dzienna służba listonosza wiej­
skiego.

Chody doręczania listonosza wiejskiego 
mają w następującym porządku następować: 
Ze Starego Sącza o VII g. rano. 
z Cyganowic o VIII „ 30 m. rano.
z Barczyć o IX „ 30 „ przed poł.
z Rytra o XII „ ■— „ w południe,
w Cyganowicach o VIII „ —- „ rano
w Barczycach o IX „ — „ przed poł.
w Rytrze o XI „ — ,', „
w Starym Sączu o 2 „ 30 „ pó połud.

Skrzynki na listy umieszczone będą 
w Barczycach i Rytrze.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 2. Kwietnia 1874.

(1214 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 2133. C. k. Sąd powiatowy delego­

wany dla okolicy miasta Lwowa czyni wia­
domo, iż na żądanie c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego, w celu zaspo­
kojenia resztującej dłużnej kwoty 174 zł. 
56 ct. w. a. z większej 200 zł. w. a. pocho­
dzącej z odsetkami po 12%  od 15. Listopada 
■ 871 aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tu ­
dzież dalszemi 3%  odsetkami od kwoty w 
należytym czasie nie uiszczonej, nakoniec 
na zaspokojenie kosztów w kwocie 6 zł. 32 
ct. w. a. i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 2 zł. 91 ct. w. a. przymu­
sowa sprzedaż realności, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dłużnika Jakóba Ostrow­
skiego w łasnej, w Kościejowie pod nr 44 
położonej, ze wszystkiemi do tejże realności 
należącemi w protokole zastawniczego opi-
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Ijaben bie iperfonenfalirten jrotfcljen Dembica 
unb Dzików non Dembica nad) 2lnfunft be§ 
@itjuge§ au§ Lemberg abjugełjert-

©ie 21bfaf)rtś;eit non Dzików roirb mit 
5 Ltfjr 30 Wi. grutj, bie 21nfunftśjeit in Dzi­
ków mit 1 Ufjt 55 2)1 2ładpntg§ feftgefefct.

2Sa§ fjiemit jur aUgemeinen Kenntnifl 
gebradjt roirb.

Lemberg, ben 8. Slpril 1874.

^ u t tb m a d m n g .
3- 7621. 3nt ©runbe @rlaffe§ beslioM  

f. I. JganbelśmimfteriumS nom 2 1 . ganner l-
3 . 3 . 36-272 ex 1873 roirb mit 16. Styrii I- 
3 - in einem Sfieile be§ 23eftdlung§bejirfe§ be§ 
ipoftamteS Alt-Sandec ber tdglidje Sanbbrief* 
tragerbienft eingefttyrt.

©te 23egef)img3gange be§ SaubbrieftragerS 
werben in folgenber Drbnung ftattfinben:
21 o li Alt-Sandec um VII Ityr — 2)f. grill)

„ Cyganowice „ VIII „ 30 „ „
„ Barczyce „ IX „ 50 „ 233JRg.
,. Rytro „ XII „ — „ 2)łtg.

3n  Cyganowice „ VIII „ —  „ grul)
„ Barczyce „ IX „ —  „ 232Jitg-
„ Rytro XI —
„ Alt-Sandec 2 "  30 "  3 ł «

23rteffammelfaften werben in ben DtF 
fdjaften Barczyce unb Rytro aufgefteUt.

2Ba§ Ijiemit jur altgemeinen ^enntnifi 
gebradjt wirb.

Lemberg, am 2 Slpril 1874.

sania z dnia 7. Stycznia 1869 wymienioneffli 
gruntami i przyuależytościami w drodze pu­
blicznej licytacyi na dniu 16. Maja 1874, 
na dniu 20. Czerwca 1874 i na dniu 20. 
Lipca 1874, każdą razą o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie przedsięwziętą 
zostanie.

Cena wywołania stanowi 400 zł. w. »• 
a chęć kupienia mający złożyć ma 40 zb 
w. a. jako wadyum, w gotówce, w obliga " 
cyach państwa, albo w listach zastawnych 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, wraz z kuponami niezapadłemi, według 
ostatniego kursu w „Gazecie Lwowskiej 
uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć m o ż n a  w tu ­
tejszosądowej registraturze.
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Lwów, dnia 24. Marca 1874,



(1215 1—3) Ogłoszenie Konkursu.
L. 5374. Celem nadania (7) siedmiu 

galicyjskich miejsc funduszowych w c. k. 
°Jskowych zakładach wychowawczych, a 

^auowicie trzech miejsc w zakładach wyż- 
8z®go rzędu, czterech zaś miejsc w niższych 
^ ładach wychowawczych, ogłasza się ni • 

aiejszem konkurs.
Chcący się o takowe ubiegać, powinni 

P°siadać fizyczne uzdolnienie potrzebne do 
Dzyszłej służby wojskowej, dokładną znajo­
mość języka niemieckiego i odpowiednie 
^uki przygotowawcze, a mianowicie-

I. Do wyższego wojskowego domu wycho­
wawczego w Giins, mającego być w 
prawdzie w przyszłości zwiniętym, do 
którego jednak obecnie jeszcze można 
Wstąpić, należy ukończyć przynajmniej 
HI klasę szkoły realnej, lub tęż samą 
klasę w niższem gimnazyum lub gimna- 
zyum realnem.

II. Do technicznej szkoły wojskowej w 
Weisskirchen należy mieć wiadomości, 
jakich nabyć można ukończywszy z do­
brym postępem gimnazyum niższe lub 
realne o czterech klasach, lub też zu­
pełną niższą szkołę realną. Szkoła ta 
jest szkołą przygotowawczą do tech­
nicznej akademii wojskowej, tudzież do 
szkoły kadetów arty le ry i; celujący 
szkoły w Weisskirchen przechodzą po 
trzech latach do wynazwanej akademii, 
inni zaś wstępują w randze podoficerów

. do artyleryi.
HI. Do kolegium wojskowego w St. Pólten 

które przygotowuje do wojskowej aka­
demii w Wiener-Neustadt, wiadomości, 
jakich nabyć można ukończywszy z do­
brym postępem niższe lub realno gi- 

. mnazyum o czterech klasach.
'.  Do akademii wojskowej w Wiener- 

Neustadt wymaga się ukończonej z do­
brym postępem 6 klasy gimnazyum; 
nakomec

*. Do technicznej akademii wojskowej 
we W iedniu, z osobnymi oddziałami 
dla artyleryi i dla inżynieryi, ukoń­
czonej z dobrym postępem zupełnej 
wyższej szkoły realnej.
Kandydaci do akademij, winni nadto 

P^iadać nieco języka francuskiego. — C. k. 
ministerstwo obrony krajowej oznaczyło 
2% ztą szczegółowo, ile z każdego przed­
miotu nauki winni umieć kandydaci, ażeby 
2*°żyć mogli z dobrym skutkiem egzamen 
^stępny. Szczegóły te zawarte w osobnym 
dodatku do niniejszego obwieszczenia, ogła­
da się równocześnie za pośrednictwem Dy 
j^kcyi wszystkich szkół średnich, tudzież na 
ablicy ogłoszeń Wydziału krajowego. — 

lcący korzystać z konkursu, powinni wnieść 
ŝ e podania wprost do Wydziału krajowego, 
* 1° najdalej do 15. Maja r. b Podań 
^niesionych później, uwzględniać się nie 
Jadzie. Do podań należy' dołączyć: 1) metrykę 

j^rztu lub urodzenia; 2) poświadczenie od- 
.^ ej szczepionej, lub naturalnej ospy; 3) 
j^adectwo zdrowia kandydata, wydane przez 
j ^ r z a  wojskowego; 4) listę miary wzrostu 
PQdydata, wydaną przez wojskową komendę 

? r§gu werbowniczego; 5) świadectwo szkolne 
°statniego półrocza; nakoniec 6) zaświad- 

l^nie o stosunkach majątkowych kandydata 
j 1 jego rodziców, w którem ma być wyra- 
Lpe, ile kandydat ma rodzeństwa i czyli 
j Pf6 z nich ma już samoistne utrzymanie, 
i* 1® miejsce funduszowe lub stypendyum. 
^pdydaci do technicznej akademii wojsko­
wi "winni również wyrazić w podaniu, czy 
T/zą sobie wstąpić do szkoły artyleryi, lub

^pdydaci do technicznej akademii wojsko-
“

/  ̂ do oddziału inżynieryi. — Nadanie miejsc 
* l^yższych, nastąpi z początkiem roku 

polnego 1874/5. Kandydaci przyjęci na
eJ8ca funduszowe, poddać się muszą przed

^I^pieniem do zakładu egzaminowi wstęp- 
j fllu z wymaganych nauk przygotowawczych 
jj^Iędzinom  lekarskim. Od rezultatu zawi- 
y**1 będzie przyjęcie stanowcze.
. Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 

Lodomeryi z Wielk. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 31. Marca 1874.

*27 1 ._ 3) Ogłoszenie licytaeyi. 
j  Nr. 3564. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 

. acli ogłasza niniejszem, iż celem ścią- 
jj ?Cla przyznanej Majerowi Fried przeciw 
l ri°o/Żesz°wi Karpen sumy 1300 zł. a. w. z 
ko 0 ^ ^ łb a m i  od dnia 2. Lutego 1872, 
a '^ain i egzekucyi w kwocie 9 zł. 88 ct. w. 
Vr i s.zlam> podania o rozpisanie licytaeyi 
Sn 0cIe 29 zł. 71 ct. a. w. przymusowa 
j!yZedaż realności pod 1 kons. 69 w Nara- 
I87T ’ Ua ^nIu Czerwca 1874 i 3. Lipca 
Pr 1 kazdą razą o godzinie 10 przed poł. 
dow Sl®WzI§l4 zostanie w zabudowaniu są- 

pod następująeemi warunkam i:
) j a cenę wywołania ustanawia się cenę 

szacunkową realności 1. kon. 69 w Na- 
21 w kwocie 1200 zł. 6OI/2 ct. w. a.

) Każdy chęć kupienia mający, winien 
jest złożyć 10%  wartości szacunkowej 
to jest 120 zł. a w. jako wadyum w 
gotowce lub też w papierach państwo­
wych według kursu ostatniego do rąk 

omissyi licytacyjnej, które to wadyum 
na ywcy w cenę kupna wliczone, zaś 
yeszcie licytantów zwrócone zostanie.

3) Nabywca ma resztującą po strąceniu 
wadyum cenę kupna w przeciągu 14 
dni po otrzymania postanowienia sądo­
wego akt licytacyjny zatwierdzającego, 
złożyć do depozytu sądowego, poczem 
na żądanie i własny koszt otrzyma 
dekret własności i fizyczne posiadanie, 
ciężary zaś hipoteczne zostaną wyeks- 
tabulowane i na cenę kupna przenie­
sione.

4) Realność ta  na obu terminach będzie 
sprzedaną tylko wyżej ceny szacunko­
wej lub za cenę szacunkową, a gdyby 
takowa na dwu terminach nawet za 
cenę szacunkową sprzedaną nie została 
natenczas wyznacza się do przesłucha­
nia wierzycieli tabularnych, celem 
ustanowienia ułatwiających warunków 
licytacyjnych termin na dzień 16. Gru­
dnia 1873 o godzinie 9tej przed połu­
dniem.

5) Podatki mogą być przejrzane w tu tej­
szym c. k urzędzie podatkowym, stan 
tabularny w tabuli, ak t oszacowania 
zaś w tusądowej registraturze.
O tern zawiadamia się Majera Frieda, 

Mojżesza Karpen, c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie imieniem funduszu indemnizacyjnego,
c. k. Prokuratoryę skarbu imieniem Aera- 
rium podatkowego, c. k. urząd podatkowy 
w Brzeżanach, Gitlę Karpen, wreszcie z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomych Judla 
Schwam, Gitli Schwam i Abrahama Schwam, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców tychże w szystkich, którzy by 
pod dniem 30. Stycznia 1874 do tabuli 
weszli, lub którymby niniejsza nebwała wcze­
śnie doręczoną być nie mogła, przez kuratora 
p. dx\ Leona Madejskiego, któremu nadaje 
się p. dr Henryka Finkelszteina.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Brzeżany, dnia 31. Marca 1874.

(1228 1—3) Obwieszczenie.
L. 9876. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu podaje do wiadomości publicznej, 
że w skutek odezwy e k. Sądu obwodowego 
w Przemyślu z 19. Listopada 1873 1 13530, 
celem zaspokojenia, wywalczonej przez Moj­
żesza Stein sumy wekslowej 32 zł. a. w. 
z procentami po 6%  od dnia 2. Listopada 
1871 kosztami sądowemi w kwocie 3 zł. 
84 ct. i egzekucyjnemi w kwotach 4 zł. 49 
ct., 4 zł. 80 ct., 2 zł 44 ct., 2 zł. 12 ct. 
w. a. i 5 zł. 2 ct. a. w. egzekucyjną licy- 
tacyę realności pod Nr. k. 53 w Kniażpolu 
ciała tabularnego nie stanowiącej, Waśka 
Kupczaka własnej na rzecz Mojżesza Stein 
w trzech terminach dnia 19. Czerwca, dnia 
20 Lipca i dnia 21. Sierpnia 1874 każdym 
razem w sądzie tutejszym o godzinie 9. zrana 
pod następująeemi warunkami rozpisuje się. 
Za cenę wywołania ustanawia się wartość 
szacunkowa tej realności w kwocie 475 zł. 
a. w. wyprowadzona. W pierwszych dwóch 
terminach zostanie realność ta  tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim zaś n a­
wet niżej takowej, za jaltąbądź cenę sprze 
daną. Każdy chęć kupienia mający ma przed 
przystąpieniem do licytaeyi 10°,o ceny sza 
cunkowej t. j 47 zł. 50 ct. a. w. jako za­
kład do rąk  komisyi licytacyjnej w gotówce 
złożyć. Najwyższą cenę ofiarujący stanie się 
nabywcą i obowiązany będzie całą cenę ku­
pna, w którą zakład wliczony zostanie, w 30 
dniach po prawomocności uchwały, akt licy- 
tacyi do wiadomości przyjmującej, do depo­
zytu sądowego w gotówce złożyć, poczem 
wydany mu zostanie dekret własności 1 
w fizyczne posiadanie na własny koszt wpro­
wadzony zostanie. Bliższe warunki licytaeyi 
jiikoteż akta zastawniczego wpisania i osza­
cowania przejrzane być mogą w t  s. regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil dnia 10 Marca 1874.

(1229 1 — 3) ©towieszcaeiaie.
L. 9393. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu podaje do wiadomości publicznej, że 
w skutek odezwy c. k. Sądu obwodowego 
w Przemyślu z 19. Listopada 1873 1. 13584 
celem zaspokojenia wywalczonej przez Moj­
żesza Stein sumy wekslowej 105 zł. 12 ct. 
a. w. z procentami po 6%  od dnia 2. Sty­
cznia 1871 bieżącemi, kosztami sądowemi 
w kwotach 6 zł. 87 ct. i 9 zł. 82 ct. a. w. 
tudzież kosztami egzekucyi w kwotach 3 zł. 
87 ct., 6 zł 32 ct., 6 zł. i 7 zł. 1 ct. a. w 
rozpisuje się egzekucyjną licytacyę realności 
włościańskiej pod 1. k. 5 w Kropiwniku po­
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Antoniego Wołoszyna własnej, w jednym ter 
minie a to w sądzie tutejszym na dzień 25. 
Czerwca 1874 godzinę 9. z rana pod nastę- 
pującemi warunkami: Cenę wywołania sta­
nowi wartość szacunkowa rzeczonej realności, 
to jest kwota 1560 zł. a. w. Gdyby jednak 
nikt z licytantów ceny wywołani nie ofia­
rował, sprzedaż nastąpi także poniżej tako­
wej za jakąkolwiek cenę, każdy do licytaeyi 
przystępujący obowiązanym będzie złożyć 
wadyum gotówką w kwocie 80 zł. a. w. Na 
bywca zaś obowiązanym będzie w dniach 30 
po prawomocności uchwały akt licytaeyi do 
wiadomości sądu przyjmującej, całą cenę 
kupna po odtrąceniu wadyum do depozytu 
t, s. złożyć. Bliższe warunki licytaeyi jako-

też akt zastawniczego opisania i oszacowania 
przejrzane być mogą w t. s. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil dnia 9. Marca 1874.

(1230 1—3) Obwieszczenie.
L. 9941. C. k. Sąd powiatowy w Do- 

bromilu podaje do wiadomości publicznej, że 
w skutek odezwy c. k. Sądu obwodowego 
w Przemyślu z 19. Listopada 1873 1. 12867 
celem zaspokojenia wywalczonej przez Jana 
Chanika sumy wekslowej 100 zł. a. w. z pro 
centami po 60% od dnia 4. Marca 1862, 
kosztów sądowych w kwocie 7 zł. 76 ct. i 
kosztów egzekucyi w kwotach 3 zł. 87 c t , 
8 zł. 33 ct., 4 zł. 2 c t ,  2 zł. 76 ct. i 7 zł. 
81 ct. a. w .; egzekucyjeą licytacyę realno­
ści pod Nr. k. 132 w Pietnicach, ciała ta­
bularnego nie stanowiącej, Piotra Reif w trzech 
terminach dnia 12. Czerwca, dnia 17. Lipca 
i dnia 21. Sierpnia 1874, każdym razem 
w sądzie tutejszym o godzinie 9. z rana pod 
następująeemi warunkami rozpisuje się: 1) 
Cenę wywołania stanowi wartość szacunko­
wa licytowanej realności w kwocie 102 zł. 
a. w. 2) Na pierwszych dwu terminach na­
stąpi sprzedaż tylko za cenę wywołania lub 
wyższą, zaś na trzecim terminie tavże po­
niżej ceny wywołania, za jakąkolwiek cenę.
3) Każdy, kto w licytaeyi udział wziąść ze­
chce, obowiązanym będzie wadyum w kwo­
cie 5 zł. 10 ct. a. w. do rąk komisyi licy­
tacyjnej złożyć. 4) Nabywca obowiązanym 
będzie całą cenę kupna, w którą złożone 
wadyum wliczone będzie w dniacb 30 po 
prawomocności uchwały akt licytaeyi do 
wiadomości Sądu przyjmującej, do depozytu 
t. s. złożyć. Bliższe warunki licytaeyi jako- 
też akta zastawniczego opisania i oszacowa­
nia w t. s. registraturze przejrzane być 
mogą,

C. k  Sąd powiatowy.
Dobromil dnia 10 Marca 1874.

(1232) Obwieszczenie.
Nr. 2687. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Przemyślu ogłasza niniejszem, 
że na dniu 22. Lutego 1874 do rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych przy wcią­
gniętej tamże firm ie: Browar ks, A. Sapiehy 
w Krasiczynie, zapisano, iż prokura St. Oh. 
Orłowskiego i Kasznitza wygasła, natomiast 
udzieloną została pp. Wiktorowi Czermakowi, 
Romanowi Lewkowiczowi, tudzież iż wyż- 
wspomnianą firmę podpisywać b ęd ą , albo 
sam właściciel A. S ap ieha, albo zbiorowo 
dwóch z ustanowionych prokurantów Ma- 
nasterski, W, Czerniak i R. Lewkowicz.

Przemyśl dnia 26. Marca 1874.
(1233 1— 3) E d y k t

Nr. 2539. C k. Sąd powiatowy w Bo­
lechowie zawiadamia niniejszem pana Jana 
Szczepańskiego, z miej ma pobytu nieznajo­
mego, że przeciw niemu i Stanisławowi Siel­
skiemu pod d. 9. Kwietnia 1874 do 1. 2539 
wytoczony został pozew przez pana Adolfa 
Zakrzewskiego o uznanie kontraktu z 14. 
Września 1870 za rozwiązany, uznanie kau- 
cyi dzierżawnej 5000 złr. za przepadłą na 
rzecz powoda i odszkodowanie.

Sąd wyznaczając termin do rozprawy 
na 1. Czerwca 1874, godzina 10. rano usta 
nowił dla nieobecnego pozwanego kuratorem 
p. Edmunda Opolskiego, któremu także do 
wody swe udzielić lub innego pełnomocnika 
wskazać ma, inaczej wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Bolecliów dnia 10. Kwietnia 1874. 

(1234 1— 3) F  d  y  k  t .
Nr. 1520. C. k. Sąd powiatowy w De- 

l&tyuie podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Jossla Petrowera 
przeciw Stefa u owi Kowaczowi celem ścią­
gnięcia wywalczonych kwot 48 złr 84 cnt., 
1 złr. 87 cnt., 2 złr. 44 cnt., 3 złr. 19 cnt., 
i 6 złr. 62 cnt w. a. przymusowa sprzedaż 
realności rustykalnej Stefana Kowacza wła 
snej pod Nr. kons. 59 w Lojowie położonej 
składającej się z chałupy z miękkiego ma- 
teryału i jednego morga sianożęci w grani­
cach od południa do ulicy polnej, od wscho­
du do gruntu Nikoły Kecmana, od północy 
do gościńca do Nadworny prowadzącego i 
gruntu Mechla R u u d a , a od zachodu do 
gruntu Semena Taoiuka, która to przymu­
sowa sprzedaż w dniach 20. Maja, 25. Czerw- 
ca i 6. Sierpnia 1874, każdą razą o 10. go­
dzinie przed połud. w tutejszym c. k. Sądzie 
ped następująeemi warunkami się odbędzie:

1) Za cenę wywołania stanowi się war­
tość w protokole oszacowania de praes. 29. 
Wrzecnia 1873 1. 4390 podana na 144 złr. 
60 cnt. w, a. za k tórą to cenę szacunkową 
lub wyżej tejże, realność rzeczona tylko na 
pierwszym lub drugim terminie, zaś na ter­
minie trzecim także poniżej ceny szacunko­
wej za jaką bądź cenę sprzedaną będzie.

2) Każdy chęć kupna mający obowią­
zany jest 10 o/Q ceny wywołania jako zakład 
komissyi licytacyjnej w gotówce złożyć, któ­
ry nabywcy do pierwszej raty  ceny kupna 
wliczony, zaś reszte licytantom po licytaeyi 
zwrócone zostanie.

Akt egzekucyjnego opisania realności 
wolno w tutejszo sądowym archiwie lub na 
terminie licytaeyi przeglądnąć.

Delatyn 3. Kwietnia 1874,

(1238 1—3) F  <1 y k  t.
Nr. 2135. C. k. Sąd powiatowy d e le ­

gowany dla okolicy miasta Lwowa czyni 
wiadomo, iż na żądanie c. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspoko­
jenia resztującej dłużnej kwoty 174 złr. 56 ct. 
w. a. z większej 200 złr. w. a. pochodzącej 
z odsetkami po 1 2 %  od 15. Listopada 1871 
aż do dnia rzeczywistej zap ła ty , tudzież 
dalszemi 3 %  odsetkami od kwoty w nale­
żytym czasie nie uiszczonej, nakoniec na 
zaspokojenie kosztów w kwocie 6 złr. 63 ct. 
w. a. i obecnie przyznanych kosztów egze­
kucyjnych 3 złr. 37 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności ciała tabularnego nie s ta ­
nowiącej, dłużników Jana i Ewy Niebielec- 
kich własnej, w Kościejowie pod 1. 53 po­
łożonej, ze wszystkiemi do tejże realności 
należącemi w protokole zastawniczego opi­
sania z dnia 7. Stycznia 1869 wymienione- 
mi gruntami i przynależytościami w drodze 
publicznej licytaeyi na dniu 23. Maja 1874, 
na dniu 27. Czerwca 1874, i na dniu 1. 
Sierpnia 1874, każdą razą o godzinie lOtej 
przed południem w tutejszym sądzie przed­
sięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 400 złr. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 40 złr. 
w. a jako wadyum w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta­
wnych zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie wraz z kuponami nie zapadłemi 
według ostatniego kursu w „Gazecie Lwow­
skiej “ uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu ­
tejszo sądowej registraturze.

Lwów dnia 24. Marca 1874.
(1239 1—3) F  U y  K t.

Nr. 14258. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wzywa posiadaczy wedle podania zagu­
bionej obligacyi indemnizacyjnej Galicyi 
wschodniej pod Nr. 6542. lit. A. na 300 złr. 
winkulowanej, jako kaucya kolektanta lo te­
ryjnego Majera Klughaupta, by poszczegól­
ni oną obligacyę w przeciągu jednego roku 
6 tygodni 1 3 dni od dnia trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej licząc, tutejszemu Sądowi krajowemu 
tern pewniej przedłożyli, ile że po bezsku­
tecznym upływie tego term inu pomieniona 
obligauya za amortyzowaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 14. Marca 1874.

(1240 1 - 3 )  F  <1 y  K t.
Nr. 13826. C. k. Sąd krajowy Lwow­

ski wzjwa niniejszem w skutek prośby Ka­
jetana C udek, właściciela dóbr Korzenna 
niźna Strońszczyzną zwanych de praes. 8 . 
Marca 1874 L. 13826, na zasadzie §§. 119 
i 120 ustawy hypotecznej z 25. Lipca 1871 
(N. 95 D. U. P.) Antoninę Komarnicką ur. 
Koczanowicz, Teresę Koczanowicz, Antoniego, 
Wincentego, Bonawenturę, Ignacego i Nor­
berta, dana Koczanowiczów i w ogóle wszy­
stkich, którzy do sumy 1036 złp. 29 gr. 
w stanie biernym dóbr Korzennej niźnej 
Strońszczyzną zwanych według Dom. 83. 
pag. 2507/2 N. 24 i 25 on. na podstawie 
skryptu Tomasza Koczanowicza z dnia 10. 
Października 1800 zaintabulowanej, jakie 
prawa mieć mniemają , aby z takowemi 
w ciągu roku najdalej do 1. Maja 1875 tem 
pewniej w tutejszym Sądzie się zgłosili, 
gdyż inaczej po upływie tegoż roku na żą­
danie podającego rzeczone wpisy s. 1036 złp. 
29 gr. t. j. pozycye Dom. 83 pag. 2 5 1/2 
Nr. 24 i 25 on. umorzone i ze stanu bier­
nego dóbr Korzenna niźna Strońszczyzną 
zwanych, wykreślone zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego.
L aów  d n ia  21. Marca 1874.

(1241 1 -3 ) E  d y K t.
Nr. 13825. C. k. Sąd krajowy Lwow­

ski wzywa niniejszem wskutek prośby Kaje­
tana Cudek, właściciela dóbr Korzenna niź­
na Strońszczyzną zwanych de praes. 8. Mar­
ca 1874 L. 13825 na zasadzie §§. 119 i 
120 ust. hipot. z 25. Lipca 1871 (Nr. 95 
Dz. U. P.) edyktalnie tych wszystkich, któ­
rzy do dwóch kaucyi sekwestracyjnych Mar­
celego Wyszkowskiego na dobrach Korzenna 
niźna Strońszczyzną zwanych według Dom. 
83 pag. 86. n. 20 i 21 on. ciążących, a to: 
jednej równającej się rocznym dochodom 
temuż Marcelemu Wyszkowskiemu w sekwe- 
stracyę oddanej, połowy dóbr Ropczyce 
z wsiami Gryfów, Średnie, Chechelskie, Pie- 
trzejowa, Brzyzna górna i dolna, Hucisko, 
Wo]a domałkowska, Poręby; Huciskie i Bo- 
reczek. — Sumę 14190 złp. 29V2 gr. wy­
noszącym, drugiej zaś w wysokości 26000 zł. 
równającej się rocznym dochodom dóbr Kol­
buszów i Jazowsko również rzeczonemu M ar­
celowi Wyszkowskiemu w sekwestracyę od­
danych , jakie prawa mieć mniemają, aby 
z takowemi w przeciągu roku tem pewniej 
w tutejszym Sądzie się zgłosili, gdyż ina­
czej po upływie tegoż roku, na żądanie po­
dającego rzeczone wpisy kaucyi sekwestra­
cyjnych t  j pozycye Dom. 83 pag.86 n. 20 
i 21 on. umorzone i ze stanu biernego dóbr 
Korzenna n iźn ia , Strońszczyzną zwanych, 
wykreślone zostaną.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 21. Marca 1874.



(1282 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 7564. Z dniem 21. Kwietnia 1874 

rozpoczyna swą czynność c. k. urząd pocz­
towy w Okocimie, powiecie Brzeskim, który 
się pocztą listową i wartościową, jakoteż 
przekazami pieniężoemi zatrudniać będzie.

Z tego powodu rozciąga się dziennie 
trzyrazo e karyolki Słotwina-Brzesko do 
Okociraa, ogranicza się zaś jazdy posłańcze. 
Brzesko-Nowy - Sącz na przestrzeń Nowy 
Sącz-Okocim i mają w skutek tego rzeczone 
jazuy od pomienionego czasu w następują­
cym porządku obiegać:

1 Dziennie trzyrazowe karyołki między 
urzędem pocztowym w Okocimie i dworcem 

kolei żelaznej w Słotwinie.
Z urzędu 

pocztowego 
w Okocimie

w Brzesku

z Brzeska

w dworcu 
kolei żel. 

w Słotwinie 
z dworca 
kolei żel. 

ze Słotwiny

w Brzesku

z Brzeska

w Okocimie

Nr. 1 II g. 40 m. w nocy. 
Nr. 2 X I „ 35 M przed poł.
Nr. 3 11 „ 10 „ w nocy.
Nr. 1 III g. 5 m. w nocy.
Nr. 2 X II „ — „ w poł.
Nr. 3 11 s 35 „ w nocy.
Nr. 1 III „ 15 „
Nr. 2 XII „ 10
Nr. 3 11 „ 45
Nr. 1 III „ 45
Nr. 2 XII „ 40
Nr. 3 12 „ 15

1 III „ 55
2 i „ oo

25 
25 
25 
55 
35 
35 
.5

& u u & m a d )u n a .
3- 7564. 9J7it 21. Ślpril 1874 roirb irt 

Okocim, Brzesko’er TSejitfeś, ein ‘poftamt in 
SBirffamfeit trettn, roelcljes ftdj mit bem 33tiep 
unb galjrpoftbtenfte, fo roie mit bem ©elban= 
roeifungśgefdjafte befaffen mirb.

Stuś biefem 21nlaffe roerben bie tagltd) 
breintaligen ©atiobipoften Słotwina-Brzesko 
biś Okocim auśgebefmt, bagegeu bie 33oten= 
fatjrten Brzesko-Neusandec auf bie ©treife 
Neusandec Okocim eingefcłjrantt, unb es Ijaben 
in $otge beffen bie obbefagten gafjrten 15010 
obigen 3 eifpunfte an in nadjftełjenber Drbnung 
su mrfeijreti.
I. Kmglid) breimalige Gariobgaljrten ótoifc^en 
bem ipoftamte in Okocim unb bem SBafjnljofe 

in Słotwina.

Nr. 
Nr. 
Nr. 3 
Nr, 1 
Nr. 2 
Nr. 3 
N r 
Nr. 2 
Nr. 3 
Nr. 1 
Nr. 2 
Nr 3

1

III
1

12
IV 

2
12
IV 

2 
I

V 
3 
I

w połud. 
w nocy

n
w połud. 
w nocy

JJ
po poł. 
w nocy

po poł. 
w nocy

30

Doniesienia prywatne.

po poł. 
w nocy 
rano 
po poł. 
w nocy. 
i ze Lwowa.

93om
ipoftamte
Okocim

iu Brzesko

non Brzesko

im
Słaljnljofe
Słotwina

9Scm
33ałmI)ofe
Słotwina

in Brzesko

non Brzesko

91. 1
97. 2 
91 3
97. 3

II UKjr 40 9)7. 9kd)t§. 
35 „ 339)7tgS. 
10 „ 97ad)tś.

XI
11
III

91. 2 X II 
97. 3 U 
97. 1 III  
91. 2 XII 
97. 3 11
91. 1 III 
9t. 2 XII 
91 3 12

in Okocim

Nr. 1 do i od pociągu nr.
Nr. 2 do i od pociągu nr. 3 z Krakowa 

i nr. 4 ze Lwowa.
Nr. 3 do i od pociągu nr. 7 z Kra­

kowa.
II. Dzienne jazdy posłańcze między 

Ok cimem a Nowym Sączem.
Z Okoci ma o V g 30 m. rano
w Tymowej o VII „ — „
z - » VII „ 10 „ „
w Kątach o VIII „ 30 „ „
z Kątów ,. VIII ,, 40 „ „
w Nowym Sączu o XI „ 20 „ przed poł.

O l chodzi z Okocima po przybyciu ka­
ryołki do pociągu nr. 8 ze Lwowa.
Z Nowego Sącza o 3 g. — m. po poł 
w Kątach „ 5 „ 40 * „
z Kątów „ 5 „ 50 „ „
w Tymowej „  7 „  10 „

Z n n 1 n 4® „ „ ^
■w Okocimie „ 8 „  50 „ wieczór

Wpływa do pociągów nr. 7 do Lwowa. 
Oddalenie między pojedyńczemi urzę­

dami pocztowemi wyznacza, a względnie 
poprawia się jak następuje, mianowicie wy­
nosi oddalenie

między Brzeskiem a Okocimem %  mili 
„ Okociuiem a Tymową l 6g „
,. Tymową a Kątami 13/g „
Czas ekspedyowania w Brzesku wynosi 

10 minut a w innych urzędach pocztowych 
pozostaje niezmienionym.

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w Okocimie wciela się następujące 
miejscowości:

Okocim z Górnym dw orem , niżnym 
dworem i średnim dw  rem , Uszew, Doły, 
Biesiadki i Porąbka uszewska.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 5. Kwietnia 1874.

97. l
91. 2 
91. 3 
91. 1 
97. 2 
97. 3 
97. 1 
97. 2 
97. 3 
97. I 
97. 2 
97. 3

III 
1

12
IV 

2
12
IV 
2 
I

V 
3 
I

35 „ 
15 „ 
10 „ 
45 „
45 „ 
40 „ 

15 „ 
55 ,  
55 „ 
25 „ 

25 „  
25 „ 
55 „ 
35 „ 
35 „

30

99itgś.
97ad)tś

9)7tg§.
97ad)tś

9J7tgś.
97ac|tś

979)7tgS.
97ad)tś

979Jftgś.
97ccf)tś

979J7tgś.
9fac£)tś
grill)
979J7tgś.
97ad)tś

97r. 1 gum unb nom 3 11!!0 97r. 8 auś 
Lemberg.

97r. 2 gum uub nom 3°S° 9cr. 3 auś 
Krakau unb 97r. 4 auś Lemberg.

97r. 3 gum uub nom guge 97r. 7 aus 
Krakau.

II. £dglid)e SBotenfaljrten jroifdjen Okocim 
unb Neusandec.

SSon Okocim 
in Tymowa 
non Tymowa 
in Kąty 
nmt Kąty 
in Neusandec

V Ufjr 30 997. griif) 
VII —1 AA t t  rt f t

n 14 i. //
M 3 1 „ „
„ 40 „„ 20

VII
VIII
VIII

XI 339J7tgs.
©eljt ab non Okocim nad) SCnfunft ber 

Eariolpoft nont 3 u9e 97r. 8 auś Lem berg.
23on N eusandec IB Uf)t — 997. 979)7tgS. 
in Kąty 5 „ 40 „ „
non K ąty 5 „  50 „

in  Tymowa 7 „ 10 „ Stbenbś.
non Tymowa 7 „ 50 „
in Okocim 8 „  50 „ „

Sjttfluirt gum 3°ge 97r. 7 nadj Lemberg. 
®ie ©ntfernung jrotfcljen ben eingelnen 

ipoftorten mirb nad)fteł)imbs feftgefett, begie= 
bungśroeife ridjtig geftellt, unb gtnar betrdgtbie 
Ó ntfernung: 

groijdjen Brzesko unb Okocim 4g gjleilen,
„ Okocim unb Tymowa l6/g „ 

Tymowa unb K ąty  1%  „
©ie ©EpebitionSgeit in Brzesko mirb auf 

10 997ittuteu feftgefe|t, bie @ppebition§=3eilen 
bei ben iibrigen ipoftamtern bleiben uuge- 
anbert.

3um  33efłeffung§begirfe beś ^5oftamte§ 
Okocim roerben folgenbe Drtfdjaften einner= 
le ib t:

Okocim mit Górny dwór, Niżny dwór 
unb Średni dw ó r, Uszew, Doły, B iesiadki 
unb Porąbka uszewska

2Ba§ fjiemtt gur attgemeiiten itenntni^ 
gebrad)t mirb.

Lem berg, am 5. Stprtt 1874.

(1 2 8 8  1 — 3) 8 t5 ita tionc :® utt& m < tc |3ung .
3 - 1471. 33ei ber f. I. Xabaf=£)aupt= 

g a b r i f  in  Winniki ftnb 6000 ©tucE 9ioI)rbeden 
4  © djitlb  6 3°tt t>1§ 5 © d u d ), 3 3oH  lang  
unb  c ir c a  1 © djul) 10 3oQ breit im  D ffertroege 
gu nerdu jjern .

© d jr if tl id je , geftem pelte unb  m it ioo/0 
aSabiitm belegte D ffe rte  fonnen  b iś langftenś 
5. 9J7aj 1874  um  12 I t ^ r  9)iittagS ( ie r  etnge= 
b rac^t, unb bie £ ig ita tionebeb ingu iffe  im  (). a . 
Oppebite m a^renb  ben S lm tźftunben eingefefjen 
rnerben.

W in n ik i, am  14. SCpril 1874 .
(12 95 l 3) 5tun£'53t<wbsu!fl.

3 -  1402. 9 iad)l)ange'g it bem nom  I. 
f. £ re tó g erid )te  gu S ta u is ia u  erlaffenen (Sbifte 
nont 2 1. 9)7arg 1874 3 . 2 7 2 9  m om it bie @r= 
offiutng beś S lonfurfeś itber b aś  gefatnm te 3Ser= 
m o g o t beś E m e r i .  h R o m an o w sk i © u tśbefi^er 
in  K re b o ró w  b e łan n t gegeben m u rb e , m irb 
tjiem it gn r SBeftdttigung beś einftroeiten e n ta n m  
leit 9 } ta ffan erraa lte rś , ober gttr SBaljl etneś 
anberen  997affanermalterś unb © te ttn e rtre tte rś  
b esfe lben , unb  gur 28al)t beś © lau b tg e rau ś: 
fdjufjes bie S a g fa l jr t  au f ben 21. 9J7aj 1874 , 
b an u  ju r  allgem etnen £ iq n ib iru n g  unb 97ang= 
befttm nutng ber g o rb e ru ttg e n  bie S a g fa f ir t  au f 
ben 18. ^ t tn i  1874  jebeśm al um  9 l l l j r  23or= 
m ittags b ei bem !. i. 33egirfógcric|te gu M ona-

sterzyska mit bem 33eifatfee angeorbnet, ba^ 
biefe (efete Sagfaljrt gugleiĄ alś 93ergiei(|stag= 
faljrt gu bienen tjabe.

Monasterzyska, am 12. 9tpril 1874.

(1296 1—3)

3- 1301. 33ou ©eite beś f. I. 23egirfś= 
geric^teś iu Skałat mirb Ijiemit befauut gemadjt, 
baj) gur igereinbtinguug ber bur<  ̂ Markus 
Gelber gegen Leśko Studenny erftegten 98ec|= 
felfumme pr 35 fl. b. -18. fammt 60/0 3 10f°51 
nom 17. Dftober 1871 unb 97. ©. bie' epe!u= 
tioe offentlii^e geilbietljung ber bem ©(^ulbner 
Leśko Studenny geł)briger bereitśgepfdnbeten 
unb gefćljdfjten 97ufti!algrunbroirtljf^aft sub 
CNr. 250 in Borki wielkie gu ©nnften beś 
Markus Gelber bemiUigt, unb gu biefem 3roede 
brei SUerminen auf ben 30. 2lpril 1874, 28. 
9)7aj 1874 unb anf ben 16. guni 1874 beftinm t 
roorben finb, an mel^en biefe 97ealitat natnen= 
tlic^ am erften gmeiten Sermiite iiber ober um 
ben ©djdljungśmertf), am britten Xermine (jim 
gegen, auc^ tmter bem ©djabungśmertiie bent 
9Jieiftbietf)enben unter bem in ber Ijg. 97egiftra= 
tur erliegeitben 33cbingungen, bie jeber 5iauflu= 
ftige rodljreub ber SImtśftuuben einfe^en faun 
nerdu^ert roerben rotrb.

Slotu !. f. S3egir!śgeri(^te.
Skałat, am 30. 9)7drg 1874.

O gło szen ie . ■ (13471_2)
Najprzewielebn. Ordynariat Lwowski Ormiań­

ski w porozumieniu z Radą nadzorczą
Zakładu zastawniczego

L w o w s k i e g o  O r m i a ń s k i e g o  
M o n t i s “

rozporządzeniem swojem z dnia 19. Kwietnia 
b. r. L. 91 ustanowił., ażeby u rzęd o w a n ia  
%o tymże Zakładzie, zamiast jak dotąd trzy 
razy iv tygodniu, na przyszłość, a  t o : J u z  
o d  i. M a ja  b . r. codzien n ie , wyjąwszy 
tylko śioięta i inne uroczystości, o d  g a d zim / 
9tej z  r a n a  do g o d z in y  Sszej z  p o łu ­
dn ia , dla lepszej dogodności potrzebujących 
zaliczki, —  i tmiknienia nieztcykłego natłoku—  
przedsięwzięte były, co się niniejszem do po­
wszechnej wiadomości podaje.
Od D yrekcyi Z a k ła d u  Zasta w n iczeg o  „Pii-M ontis1*'

X j  W ó  dnia 21. Kwietnia 1S'74.

L. 1102. S Ł o u I o i r s .  (1325 2—3) 
Na posadę ordynującego lekarza 

Doktora Medycyny dla powszechnego 
zakładu chorych w Drohobyczu z sy- 
stemizowaną roczną remuneracyą 300  
złr. a. w.

Z udzieleniem tej posady, łączy

00

się zastrzeżenie, że przyjmujący tako' 
wą prócz służby w dotyczącym szpi­
talu, bez wyraźnego przyzwolenia Wy­
działu krajowego, żadnej innej publi­
cznej służby lekarskiej sprawować 1110 
może.

Podania wnoszone być mogą w 
przeciągu 4 tygodni od ogłoszenia, <ł° 
Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność gminy miasta 
Drohobycz dnia 16. kwietnia 1874'

|  (1216) Fur Juristen! (9-10)
Unser neuer soeben erschienener 

.4 Verlat/skałalofj ju r id isch er  Werke 
iij steht aut' gef. V erlaiigeu gratis und tranco 
ę  z u Diensten. Die in  demselben enthaltenen 
¥' Biicher s in d in a llen  Bucbandlungen zu haben.

W ien, im A pril 1874.
G. J. Manz’sclie Bnclikandlung.

Y erlag fur S taats-und Reohtswissensobaft.

B o  n a b y c ia  n a  w ła s n o ś ć  lu b  do  
d z ie r ż a w ie n ia  p o s z u k u je  s ię  r e a ln o ś c i 0< 
5 0  d o  ZOO m o rg ó w  z  za b u d o w a n ia m i.  P0' 
ł o ż o n e j  b l is k o  m ia s ta  la b  s ta c y i ,  i  d o  o d e  
bran ia , z a r u z  lu b  n a  d r u g i  r o k .

Ż y c z ą c y  so b ie  s p r z e d a ć  la b  w y d z i e‘ 
r ż a w ic  o d p o w ie d n ią  re a ln o ść , r a c z y  z g l° '  
s ić  s ię  p o d  a d re sem

J . B IR K L E
(L. 1298. 2—2) rynek Nr. 4°'

C. k. u  przy w. 

Karola

kolej golić. 
Ludwika.

Obwieszczenie.
Zaprowadzone z dniem 12 Listopada 1873 r. 

dla stacyi Krakowa szczegółowe postanowienia, 
dotyczące należytości składowej od zboża i innych 
ziemiopłodów, — zn o szą  s ię  z d n ie m  18. b . m . 
i  n a to m ia s t  w c h o d z ą  w  ży c ie  d o ty czące  
o g ó ln e  p rz e p isy .

Lwów dnia 18. Kwietnia 1874.

(1308 3—3)
B y r e k c y a  r u c i m -

(1346) K u n d m a c l m n g .
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Die gefertigte Anstalt giebt hiemit bekannt, 
dass in der gestrigen (reneralversammlung ihrer 
Actionare folgende Bescłilusso gefasst wurden.
i .

2.

Der Restbetrag der ftir das Jahr 187B entfallenden Dividenden 
wird mit Einem Gulden oesterr. Wahr. per Actie bezahlt. 
Nach §. '78. der Statuten wird der allgemeine Reseiwefond 
mit 10%  des Reinertragnisses d. i. o. W. 11. 88.902„60„ 
dotirt.

3. Die Auszalilung der Restdividende von 0. W. fl. 1. —  
per Actie erfolgt vom 1. Juli d. J. angefangen, gegen Riick- 
stellung des an diesem Tage ftilligen Coupons bei der 
Liąuidatur der Anstalt (Stadt, am Hol, im eigenen Gebaude) 
Yormittags von 9 — 12 Uhr — in Lemberg, bei der Fi­
li ale der Anstalt und sind die Coupons mit aritmetisch 
geordueten Consignationen zu begleiten, wozu die Blan- 
ąuette in der Anstalt unentgeltlich verabfolgt werden. 
Gleichzeitig wird bekannt gemacht, dass das Scrutmium der 

Neuwahlen fur den Verwaltungsrath folgendes Resultat ergeben hat: 
Es wurden 70 Stimmzettel mit 494 Stimmen abgegeben, von 

welchen auf
Herrn Johar.n I s O g l ...............................  492 Stimmen

„ Dr. Heinrich Jaąue s . . . .  492
„ io s e f  Stammer R. y. Traimfels 492 „
„ Dr. Adolf W e is s ......................... 492 „
„ Dr. Cajetan Erhr. v. Mayrau 482

entfielen, welche Herren sohin mit absoluter Majoritat gewahlt 
erscheinen.

W ie n s den 1. April 1874.
Die k. k. priv. oesterr. Credit-Anslait

Liii* Handel und G ew erbe
(Nacbdruck wird nicht honorirt.)
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